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t o i e r i a ó z ^ T w ^ f l u t u  *** ^ * 2  ogfoszeida (inseraty) uprasza si^ nad-•^ r .ią d z m i . ^ .  efcasy pieniężne na prenum erat/*  *  _  ^  reklam acyjne nieopieczf-
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P  r  e  n  ■  m  e  r  a  t  ^  p r s y j n a j ą ;
. . m i e j s c o w ą : Administracja i  owej Beformy i wszystkie urzędy p«oztowe; m i e j s c o ­
w ą  i Administiacya Nowej Beformy■ — Magazyn nowości F , A. ®ri^ara i Główna trafiki, 
w Rynku — Biuro (R. flerz) Plac Maiyaeki, 9. — Agencya J. i lę ^ a sa  i  A. Salomonowej,

Plac Maryaoki, 2. — Ł andel St. Karliństiego w Sukientą,
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u u e r a t ę  i  o ą ł o s . c o i a  przyjmują Biura dzienników; We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwik? 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz — w  P r z e m y -
S in  Heszeles. _  v J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. H&aaenstein *  Vo
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Periinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). _
A. upelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hambuigu, Monachium i Norymberdze). —• Hermann 
Gnldschmiedt, M. Duker, H. Schalek J. Danneberg. — W Pary  A u ' Societś MutueO« <]e Pu- 

blicit* A. L o r e t t e .  directeur, Rue Oaumartin, 61.
O g ło H .e n iH  (inseraty) przyjmuje Adi in'«traoya za opłatą od miejsca wiersza drobne, p i. 
uiem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N u d o S i a n ł  pe 

30 c-entow ot* wiersza za każdy raz. — K e l  r*  i d g i a  po 15 ct. od wiersza. — G ł o s y  p U r 
b ] i c s n e  p° 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą e i n i k i  do j\owej Reformy (prospektu, cyrkuł arze, 
Ogłoszenia itp.) przvimuje się la  eenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egim 
•Ba miejscowych prenum erat Ntieżytosc nprasza się n a p r m o a  nadesłać przekazem pocztowym.

O d  R e d ^ c y i .

i iiajl)]|/,S'jym  c z a s ie  ro zp o czn iem y  
o łe tou ie  n a sz e g o  p is m a  L u k  n a d - 

ozaj z a jm u jące j p o w ie śc i W J id y s ła w a  
' l m ° d t a ,  o sn u te j n a  s to su n k a c h  p rz e -  
y ^ o , - g 0 ś w ia ta  w  -Lodzi, p . t .

\xsl o b ie c a n a ^
\ -Vj

P o k o ń c z e n i u  te j p r a c y ,  l i£ r*  po - 
^ szee& n o - in jd  zi_ zaci e k a  w  jo n ie , ik a ż e  sio 
w  fe le to n ie  n a sz y m  p ię k n a  p u w b ść  M a- 
1 • V a  n a  J  &% i e ii c z y k a  ( V, a c ł» v a  K a r-  
czewskieg0,, u n ile iito w a n e g o  a u j . r a  „L e -

»W Wielgiem".
U p 1 ócz te g o  p rz y rz e c z o n ą  m am y p o m o c

ńm iw ieó^ ® £ w sz o rz e d n y c h  n a  polu p o w ie -  
sw ftffisai s fM -  w  P o lsc e  a u to ró w

K o w n o c z e śu ie  w  d ru g im  fe le to n ie  ro z -
d l; Ł  ' 3 ; vv' ‘ ;o i H a  m  ! i n a  -

p o d 1 t y t  *U a ' aczo iie j  z an g ie lsk ieg o ,

„Trzecia Izba*.
P o m ie ść  ta, o s n u ta  u a  tle  ty c ia  a m e ­

ry k a ń s k ie g o ,  o d z n a c z a  s ie  oiygiB B l«ym  
p o m y s łe m  i b a rd z o  z a jm u ja c a  iib u lą - 

W  a r u g im  fe le to n ie , jak" d o tid i z a m ie ­
szczać  b ę d z ie m y , opr óCz w iadom ośc i ze
ś w ia ta  l i te ra c k o -a r tY s ty c z n e g o , t łó m a c z e -
ma celniejszych dzieł z literatirv zagra­
nicznej.

R r a K ó w ,  31 grudnia.

Na brak w rażeń, w strząsających nerwam i 
politycznego św iata, nie może skarżyć się E u­
ro pa w kończącym się dzisiaj roku K w estya 
wschodnia przyśw iecała jej statecznie jasną 
nad Bosforem łu n ą ; niegodne cywilizacyi 
dziew iętnastego w ieku rzezie w Azyi Mniej­
szej i na Krecie św iadczyły o anachronizmie, 
jak im  je s t dzisiaj absolutyzm  m a u re ta ń s k i

O d  A d m i n i s t r a < i \ i .

Wszyscy wyjąui, T&dfiifcjj Mowa ti >ror-

5 3  ^ T c h P? r T bV Wania 3wic>" Ch t r i  ecu  ezabwiJum. Miano-

„ 1  - z o g i ą d  l l t e r B , O Jł:1 «

mierzą B a r t o S Ł o , ; , . . .  j reoakeyą Kazi- 
siąc w objętości l 1/, km >  **/ J*a mie'
nenei Nowej Reformy o t r z y m a abo' 
cznie w miejscu, a po 1 zjr , T r- r0‘
niipjscowi po 4 złr. 80 centów 0; za*
20 centów kwartalnie. Pełna ent"!'6’ ^  ̂ złr‘ 
czasopisma wynosi 6 złr. w m ,cu, te|2  
et. n* prowincyi. M % ; 9 *

> - N r a w e  M c  dL3r*‘
abonenci Nowej Refom ^  tak mia^nwt iak i 
zamiejscowi, otrzymywać mogą p0 20 et 
kwartalnie, wreszcie dwutygodnik h ttn o ^ ty c^ y

, ,  Ś  m  i g u a “ ,
po 90 cent. kwartalnie.

Nowi a k n e n c i  miejscowi bez Wszelkiej do- 
płaty, zaś zamiejscowi za zwrotem )rze 'y łk i w 
■ wgeie 20 centów, otrzymają, o ii- starczy za­
pasu, p iękną powieść Eemaitró’*. 7 "f— J f n i l "

w Turcyi. U łoża k o n a ją c e g o . 
się konsyliuiu j- .o a u o n y c h ^  . - P , .J
k a .z y ; ha zew nątrz zg<**» ztj '^ “ a 8ty  pano­
w ać w tem gremium europejskieh doradców, 
leCz b rak  zaufania do siebie 1 tyzblezn°s<l mte- 
resów ich mocodawców, z® K j Pa cyentowi 
dłuższy jeszcze żywot... kaff •

B yły W Urn roku «b,! " e A.bar(lzo poważne 
w kw estyi wschodniej- J cz ob8Wa przed po 
żog wojny europejskiej matowała sytuacyę.
w fró d  wzburzonych Z»otym a .g ia m  «uk-

S k f S r z T m ^ r; ™ :

rować po litycz»«“a tyą ^ u^tro W ęgier pełnomo- 
Ciiik hr. Gol«°b ^  e?  : Kodak nasz, dzierżą­
cy w Wiedniu te ę m inistra spraw  zagranicz­
nych, złożył ^  tych ciężkich czasach dowody 
niezaprzeczony e . zdolności męża stanu. Gdy 
rw ały  się stosunki międzynarodowe w K onstan­
tynopola. am iał j e naw iązać hr. Gołuchowski, 
a n i e z b y t  w praw dzie trw ałe i pewne, lecz na 
razie przynaJmniej gw arantu jące Europie pokój,
„ p o r o z a m i e n i  e “ mocarstw w kw estyi wscho­
dniej, Je®t dziełem  inicyatyw y autryackiego mi­
nistra spraw  zagranicznych.

Zręczną też była bezsprzecznie akcya tego 
m inistra na  B ałkanach. Przez naw iazanie do- 
hrycu, niemal przyjacielskich stosunków z Ru 
m unią i Serbią, odosobniono B ułgaryę, której 
książę rzucił się w objęcia Rosyi, poświęciw­
szy praw osław iu pierworodnego swego syna.

Alians jaw ny, mniejsza o to, czy spisany 
przy św iadkach, Rttyń z E rancyą, był kulm ina­
cyjnym punktem n u e j międzynarodowej polityki 
europejskiej w roku ubiegłym . Koronacya w 
Met kwie, zs kończona liekatombą na rioln tTfio- 
•lyńskiem, św iadczyła o n ieb iw atym  w pł\ wie, 
jak i carat zdołał sobie wywalczyć w Europie.
1  . J Uuoitica. JMitÓi C4»ia Mi knieja po Eu-ypić
dała sposobność do widowisk politycznych, go­
dnych wszystkiego tylko nie poczucia sił w ła­
snych i narodowej ainbieyi ze strony tycu 
wielkich i m«łyeh, co korno przed carem wy­
bijali pokłony- A jąj; koroną dzieła, urągające1 
go logice dziejów była wizyta pary  emskiej 
w Paryżu. cPtlblika francuska w objęciach ea- 
ra Wszechrosyi, (0 n iezatarty  obraz wspomnieh, 
jfiaich po os ajkiem zostawia nam rok 1 ^ 6 . 
Można by o ząiste nasycić się widok-em m ało­
duszności e pomyślnego narodu, gdy p°za so- 
bs Ẑ f ^ ,a i . ty znaleść mściciela sed»fibkiego 
mm,  żi nrak cbciał .stw mrdzić pr*°d świa- 

A jakiż t 11111 zaufania we własne s,v -  
tw aiży Synóa,8l racb Przebija ł Z nieustraszonych
ryża d o c h o Jd  ,a rsa  Lad SPre^> ^d y ,1Ci  • u' 
szy wódz a* okrzyki: w e  le W*-  Najwyż- 
do sei^ca l niem ieckiej nietylko nic w ziął 
idei mona e^.° 8Przeniewierzenia 8ty cara dla 
pierv«zy hfcbtymu, lecz, aby pokryć wrażenie, 
żdzic jtitn ta ł północnego gościa po przyje- 
dneB do Z Krancyi na ziemi? niem iecką. Je-
noIit/czns\ e.m można był0 rozkoszować się tą 
foka za«» oiesiadą międzynarodowej hipokryzyi,
iVej pof,CAcPił w E“r0Pę car Mikoła.i w ciił&“ 
wvtwar» • ^ en j a aui’t° wa6 będzie długo, 
iflcej zdr!kąC obis-wy chorobliwej reakcyi, urąga- 

Ni<za] y<!zom cywilizącyi i wolności.
eżuie od tych pierwszorzędnego znaczę-

M  A  j y j ;  ,
-Napisał . ‘ *

A l  A m  P i o t r o w i

nia yjav isk, nie brakło  na .irmamencie europej­
skim odblasków licznych wojen, w różnych czę­
ściach i stronach świata. Hiszpania, szamocąca 
się z garetaą rokoszan na Kubie, doczekała się 
nowego powstąnja na F iijp jnach. W łochy n iesły­
chaną kl|* ą zakuóczyły  kam panię z Abissy- 
nią; bolesuc ofia ry  w iuj z(ai-(, j pieniądzach po­
szły na f 1,*1? 0’ zachłanność kolonialna została 
tak pczj** u Ae ukaraną , że wyleczy może, raz 
na zawsze, w ł0jk (fh  stanu z niezdro­
wych rat-j^ iek zaborczych, a skieruje ich dzia- ( 
łalność na °ry  poi,tyk i wewnętrznej, zrujnow a­
nego ekonomjC2;nje ^ raj u j

W wiel im politycznym  świecie, na rozległej 
arenie w1? ^ n a ro d o w y ch  zapasów, wzrok pu­
blicysty p° 8k^eg0 najskw apliw iej przecież o d - ' 
szukaćby Pragnął naród w łasny. W yparty z tej 
areny, skupia 8ję przecież naród polski pod 
obcemi birwauj! j p0za baryeram i turnieju, cze 
kając cierp ivzie chwili, w której i jego  imię 
herold wywoła J J 6

Ciężkie oq tym czasem  przechodzić musi 
koleje. Ko Ubiegły nie był dla niego od in- 
nj ch epszym, — przyjació ł mu nie przybyło, a 
wrogowie u raz więcej na jego samodzielność 
okazyw ali a r .iy tu . W  barbarzyńskich obławach 
na ro lak ó w  celował w tym roku cywilizowany 
naród zachodu, Niemcy. To, co działo się w tym
czasie w zieniiacb póiskich pod zaborem pru- 
s k i m, wstydem j hańbą p o k r y ta  zarówno rząd 
p iusk1, j a k ZaCh łann y Ch szowinistów niem ie­
ckie • łakicL  J»wnych wybuchów nienaw iść' do 
Kolaków, jakich dowody składali hakatyści i 
ich prasa, takich dzikich zapędów, jakie zdra­
dzał na każdym k roku rząd pruski —  brakło 
w latach pot) zadnich. Moralnem zadośćuczynie­
niem były  jednak dla nas wypadki takie, ja k  
spraw a opalenieka przed sądem w M iędzyrze­
czu i proces Leckerta. T utaj wyszły na jaw 
niskie popędy naszych prześladowców, w yjaśni­
ły  się d ro g i, jakiem i postępuje „in tryga pol­
ska

Zw rotu na lepsze nie możemy dopatrzeć się 
w roku ubiegłym p o d  z a b o r e m r  oś y j  s k i m. 
Do nominacyi hr. Szuw ałow a przywiązywano 
w ielkie nadzieje uw ażając ją  za zapowiedź no 
wego systemu w K rólestw ie Polskiem. Krasa 
rosyjska /nsm arow ała wiele bibuły rozprawia 
niern na tem at kwestyi polskiej, co dato „ugo- 
dowcom“ polskim poebup do zś iasto,. <;nia „Uo- 
wej mt /u pwi  Herieitr —młerchsgo edra,. K ośa/ąto  
się jednak, że rząd i pras-, rosyjska identytiku 
ją  się w tedy tylko gdy 'm tegc potrzebo — 
lecz miedzy poglądami obu tycb czynników czę­
sto zasadnicze panują różnice. Ca*' M ikołaj mo­
że nic zaostrzył systemu, ^odziedziczonego po 
ojcu, l e c z  n j e z e r w a ł  z ^ i  i ut bo na to bra­
kło ^ 1 samodzielności i osobistej inicyatyw y. 
Absolutyzm M ikołaja II  je s t czy«to nom inalny; 
ezynownic .wo rosyjskie, rozpanoszone za Ale- 
kb- ra ’ dalej rządzi w szefiw ładnie. N ie­
zaprzeczone sukcesy na . polu zagranicznej poli­
tyki. u tw ierdziły  jeszcze absolutyzm czynowni- 
czy w  Rosyi.

Z takiem  uteskieniem  wyczekiwane m anife­
sty can.kie, n je przyniosły nam ulg spodziewa 
nych. D aw ny system  pozost»k chociaż tu i 
owdzie zmienili się jego  wykon*Wcy. Może być, 
że na razie system u tego nie Naostrzono, lecz 
żadnej nie dano nam gwarancji, CZy j (eg0 gję 
nie doczekam y. S tary  rok k ^czy  się też za­
gadką, zaw artą  w najbliższe nom inacyi na­
stępcy Hzuwałowa. Kto nim *?dzie, —  dowie 
my się ju ż  w roku nowym.

U nas w k ra ju  jesteśm y spadkam i społecz­
nego przełom u, k tó ry  naturahctn jest następ­
stwem anorm alnych stosunków jak ie  przemocą 
utrzym ać się starano. Ja k  kaidy ruch stanowy, 
nastręcza i obecny wiele m ^en tó w  przejścio­
w ych; lecz nie daje on, sam*® swojem istn ie­

niem, powodu do pezedwezesnycb obaw, że w y­
tworzy stan  gurSt.Y, od obecnego. Sądzim y, ie  
chwile przełom u min4i a z walki w yjdą nowe 
czynniki, k tóre tf życiu naszem narodowem za­
ważą silnie i dad,a n am szeroką, trw ałą  pod­
stawę dla pracy lo d o w e j .

W ięc bez 0p t# iz m u  zbytniego, ale%ież nie 
zniechęcając sielfe ani ogółu społeczeństwa, z 
otuchą, że z cięfpoh zapanów zwycięskim wyj- 
d'/,ie duch j>ol»k —  patrzym y w przyszłość 
bliższą i dalszą przystępujem y dn spełnienia 
zadań, ja k ie  nan ona podyktuje. Życzliwe po­
parcie, jakiego aie skąp iły  nam  dotąd sfery 
naszych czytelników, będzie i nadal dla nas 
zachętą do wytrwania w k ierunku uczciwie po- 
ję t; m, w pracy R u d n e j , lecz w dobrej podję­
tej wierze, i ; j a fe sądzić mamy praw o, z pożyt­
kiem s p ę k a n e j uia narodowej spraw y, chociaż 
nie obliczonej na efekt i poklask chwilowy.

rc nie zawsze idzie zgodnie z życzeniam i Sej­
mu. (tilosi/: oho!) A se tu racya  przymusowi: do­
tąd nie wprowadzona, choć rzecz pierwszorzę­
dnej wagi, a w alka szerokich warstw  o praw a 
obyw atelskie spotyka się z szykanam i rozm ai­
tego rodzaju. W szystko to byłoby ważnym  przed­
miotem adresu do tronu. W końcu zastrzegł się 
mowea pra tc iw ko  m elio row aniu  ze strony Abra- 
hamowicza i M ernnowicza, i żądał odesłania 
swego wniosku do komisyi adresow ej. fOMasJci 
:e strony w lok im t.)

Po8. J a w o r s k i  odczytał imieniem konser­
w atywnej większości sejmowej następujące o- 
św iadczenie:

„Sejm, świadomy znaczenia i doniosłości aktu  
politycznego, jakim  je s t adres, sk ładany  imie­
niem Sejmu u stóp tronu m onarchy w chwilach 
w ażnych a odpowiednich, w niejednostronnych 
adresach, wyraził już wierność i niezachwiane 
przyw iązanie do osoby cesarza i dynastyi, za­
znaczając stanowisko swe jasno  tak  pod wzglę­
dem narodowym, jak  i autonomicznym, upatrując 
w rozszerzeniu autonomii rękojm ię pomyślnego 
rozwoju kraju. Przy tych też zasadach stojąc 
niewzruszenie, nie widzę potrzeby ani stosowna 
śei do wnoszenia adresu w eh w ili ofoeenej — 

dla tego oświadczam się przeciw odesłania 
w niosku p. Bern-dzikow skiego do komisyi. Za­
razem zastrzedz się muszę jak o  prezes K oła pol­
skiego w W iedniu, przeciw zarzutom, że Koło 
polskie nie uwzględnia uchw ał Sejmu. T ak  nie 
je s t. Koło uważa za najw ażniejszy swój obow ią­
zek wolę Sejmu poprzeć i przeprowadzić".

P rzy  głosow aniu za odesłaniem  wniosku Rer. 
nadzikow skiego do komisyi oświadczyło się tylko 
13 głosów posłów w łościańskich. Wobec tego 
wniosek ten u p a d ł .

Następnie uzasadniał pos. M y c i e 1 s k i swój 
wniosek następującej osnowy:

.„W xyw a się W ydział krajowy, aby  natych­
miast rozpoczął rokow ania w eelu urządzenia 
tsrgu dla bydła opasowego położonego na za- 
yhodnim krańcu kra ju  i w najbliższym crasie 
rezulta* do uchwały sejmowej przedłożył*.

Mówca starał sit wykazać, że nieatrudniony 
zbyt bydle opasowego, pochodzącego z naszego 
kraju, stanowi usprawiedliwiony desydorat in­
teresów rolniezycb. Obecne rtoswuu na targu 
wiedeńskim nie odpowiadają nawet najskrom ­
niejszym wvmaga~io<i\ bo sprzedał b^d l op»- 
bowegu natrrfia  na trndnuśni ra t ury takiej, że 
nasza p rodukcy . je s t  narażoną na dotkliw e 
straty . Znaczenie zbyta bydła opasowego jest 
przeto wielkie, a poprawienie Stosunków zbytu 
może tylko nastąpić przez urządzenie targowicy, 
położonej w kraju.

W niosek o d s ta n o  do komisyi gospodarstwu 
krajowego.

Sprawozdani® komisyi budżetowej w spraw ,e 
p r o w i z o r ? 11)1! b u d ż e t o w e g o  (referent 
pos. P in  i ń 8 k i) na p ierw szy k w arta ł 1897 r. 
kończ* ło sif następując nnj wnioskam i:

1 ) Sejm upoważnia W ydział krajow y do czy­
nienia wydatków zw yczajnych z funduszu k ra­
jow ego na rachunek roku  budżetowego 1897 ua 
podstawie budżetu na rok  1896.

2) Sejm  ̂ upoważnia rząd  do poboru na rzecz 
funduszu krajowego dodatków  do podatków  
w wysokości 61 centów od każdego 1  z łr. ca­
łej należytości państwowych podatków  bezpo­
średnich. W mieście K rakow ie, tudzież w po­
wiatach krakow skim  i chrzanow skim  dodatek 
ten ma się pobierać tylko w w ysokości 47 cen­
tów.

3) UpoważiKenifc powyiate, pod 1 • g adaie- 
lone, obowiasui t po dzie l 81 m an a  1897 roku.

a a c z e p a n o w s k i  podnosi na w stępie

l Sejmu krajowego.
Wczurąi odroczono obrady Sejmu krajowego 

na czas ity graniczony. Cel, w jakim  Sejm 
zwołano, oJmenięto, uchwalono bowiem p r o w i ­
z o r  y u m b a d ż e t o w e  na pierwszy kw artał 
przyszłego I0*)!, o k tóre głów nie się rozchodziło.

Ostatnie P°'s' e(lzenie tej króciutkiej sesyi 8ej- 
mowej prdBJ0.8̂ 0 k ilka  bardzo zajmujących mo­
mentów. D ,cie w niosku Bernadzikowskiego w 
spraw ie adi®dU do tronu, jest. bądź co bądź- 
w ypadkiem  sym ptom atycznym . Szeroko zakrojo­
na mowa $ CZepanow skiego nie w yw ołałt dy- 
skusyi. jak* R żałaby  w interesie poruszonych 
w niej sprćfl'- _ K ilka  wniosków ekonomicznej 
natu ry  uzupeJm 0̂ obrady. Jednem  słowem  na 
trzech z rzęd® posiedzeniach poruszono w Sej­
mie wiele 8pfaw doniosłej natury  zarówno pod 
względem politycznym, jak  ekonomicznym. Gdy­
by w równie intenzyw ny sposób obradowano 
pracowano podczas każdej sesyi sejmowej, to i 
plon prac sejmowych byłby o wiele obfitszym, 
niż dotąd bvwało.

W uzunemieLiu wczorajszych naszych tele­
gramów p. łajemy o tem ostatkiem posiedzenia 
sejmowem szczegóły następują •*

Pos. B 3 1 u a d z i k a w m k i uzasadniał swój 
wniosel następującej ćsnowy.

„Celem,odpowiedniego wystosowania a d r e s u  
!o t r o ć  u, wybiera się komisyę adresową, zło 

żona z / cŁ.^uków. z tem poleceniem, by się 
zredagowaniem adresu Dezzw*oeznic za ję ła  i w 
ja k  najkrótszym czasie pod obrady 8ejiiiu  go 
przedłożyła".

Mówca odpiera, onegdajsze zarzuty Szczepa- 
nowskiego i Abrahamowicza, podniesione prze­
ciwko nagłości- Tw ierdzili oni, z) ad resy  pisy­
wano dawniej tylko, gdy się rozchodziło o spra­
wy narodowe i 8am orządu. Dziś niem a już ta- 
kii h spraw, wi?c adres je s t zbyteczny — tak  
argumentowali- A jed n ak  czyż ni*’ m am y jeszcze 
j ę z y k a  n K  ' ' i e c k i e g o  w t e l e g r a f a c h ,
na p o c z t a c h .  w z a r z ą d z j e d o m e n  w 
ż a n d a r m e r y i (której oddani0 na usługi au ­
tonomii, sprze0'w ił oię onego c**8!! śp. Grocbol 
ski). Domagaliśmy się przez d»Ugie la ta  upań 
stwowienia kolei północnej d a r^ n ie , decentra 
lizaeyi zarządów kolejowych » naprowadzeniem  
w nieb języka polskiego. C *^ 8praw a śląska 
nie zasługuje na to, abyśm y sty podobnie, jak  
to czynią .Niem cy i Czesi, *  Interesie swojej 
narodowości w innych krajać* za n ią u ję li?
Oprócz narodowych, mamy i^ o o m iczn e  spra-
wy — nP- regulacyę rzek — k tóra była p r t td  - ™  - .  . . - .
laty częścią program u rząd n eg o , a teras zni-, ii* m yślą przew odnią bejm u pow inna być zawsze 

■ - - - w ukj. . spraw ach, byt -  m  h i s t o r y c z n ą  p r z e s z ł o ś ć  na -kła. A dres do korony r ^  , - i r - " ' ‘ » « . o o c u i i -
by potężnem poparciem  dla A°*a polskiego, kto-1 a z e g o K r a j u ,  a p raca skierow ana tak , aby

W K opryws z 
rozpadlinie y a; 
mieszkuia sebłe 
ani uber’ "  
■wym i 

Mą*

arjtj
5a% *  K°I>rywa..t ,. ć > 

i e  nad \  
ic z u k  i k ilkaaliesią t ty., - 
asb, ak b a łk a t kL j  I 81?

połotonem w 
wej Planiny, 
Nie była ona 
spokojnie ze

walce z ba- 
:alała od rze- 
*óry. Ten jej 
kiem. Praco- 
dzień piękne 
do .yroby 
) szcąśj* do- 
oehar Kdzo, 
ubnie.
szła na Buł 
,enia, Miesz 
*>k„;nie, bo 

Książę, dobry 
o o m lS iw “ , tę

a * ,  ak bałkańskie d eb f 
La*en row, s p i n a j ’ .
- ^ c z o r e m  pieśń 1 a, • leś , .,

•ODwym nk f r o S  T '  »olŻj' '«( a nu iroicie; derk< z lewkiem

5 “ K ’ ' ^ ^ " 3  i (taraliinu),

* y awct te,i się ich p em. ^  alka- 
. f h  dali im

J’ . , w°body; tam rzadko k tóry  zajrzał, a co
mieszfeć, to £aden nie śm iał. W Kopryw szfycy 
nie bjto ininaretu wcale.

To feż młodzi K opryw sztyczanie codzień w ie­
czór s<hodzili się na głównej uttez. e j i mleczka 
i śpiew ,lj 0 czynach swych przodków, luli na- 
P*-zóa “W ydali, ja k to Dędzie.

Da pride deń, da wyrwim, 
pride deń, da spasim 

Bołgarija czeka nas,
Ławry; wency sy dla na8.

lone pałljjj

dal -*'  zebra11 wraca  ̂ E uhen, to ga-

donię ,llaikai weźmiemy Turko^-j Make-

— Ere' momku nieć* tam drudzy *  t ś 
sam u mn,5) jak orzpł nid pianina, to [1  S  
g ^  ^ ć M ^ d o n i i r y ś u m n i e  8am 8a. 
J?!*z ■ i  t0 f k81Jlżę cię nie lędzie chciał brać 
i «  jabym bez ciebie poczęła?

~ j a  pójdę sam, na ochotniia : ż 
woje!,1’' Turfbędzi>D Roszony uk®. bo będzie 
tr0 ogłosi Pt ’eiMi°  melię- Ka^żęirj^ejuż ju-
m  b S  S c  “ , y ’ k t? mo4e t T h,u w L ,  i .
ja k  l N i e M 7 7 ' . r A , * k»r» " l“e "  " « b . n ,
petuę h *,uitetti t T,,lrk“ .1* ."PMkam, ,  
l |  majki [ m nkm et "W 1'®

Da stanę deń, da fyrwim,
Da stanę deń, da Pasim....

M atka się żegna, płacze, a iielitościw e dziecko 
juz  śpi na pryczy, na mięklfm dyw anie i przez 
Sen m acha rękam i i jak ieś riew yrażne  słowa 
w ym aw ia......

D ługo w noc wdowa przślzie już uspokojo­
na, marzy o synie, o jegc przyszłej żonie, o 
w nukach i uśm iecha się do K aganka, oczy jej 
czarne błyszczą łzam i słodKejj nadziei.

K rucze w łosy pod biaH chustką odbijają 
pięknie od je j zdrowej cer? O! bo nasza wdo­
wa je s t m łodą i piękną. ^  la t trzydzieści pięć, 
cnoc jej syn ma już  ośmu*icie. Ale m acierzyń­
stwo zabiło już  w niej m W ą kobietę; ona jest 
ty lko  m atką

Na drugi dzień, koło p° Udnia, głuchy łoskot 
bębna zgromadzał powoli Zaciekawioną ludność 
przed dom £meta.

Gdy się już zebrało dużo ludzi , kmet odczy­
tał ukaz księcia, powołujący pod broń pospo­
lite ruszenie. Luben Muchk* wysłuchał, pędem 
poleciał do domu.

— Majka! ja idę na w,>jnęL.
— Co, gdzie, sia łby ; siadaj do obiadu, nie 

gadaj już o tej wojnie-
— Ale ja naprawdę idę na wojnę, już wy- 

bębniono ukaz i kraet czjtał, mam już ośmna- 
ście lat — muszę iść.

— Dość było spojrzeć na Lubena, aby się 
pi zekoflać, że coś Ważnego zaszło: był czerwo­

ny, dyszał . duże oczy śe^c! ^ mu .S ą c z k o ­
wym ogniem. Matka pop»^y a n? nieS(b 1 wi­
dząc jakąś wolę zaciętą w  niIn > uderzyła 
w płacz. .

— Aj! lele... lele... EW8zczęśliwa ji majka, 
czegom doczekała! WeziA mi mego sokoła, po- 
ćwiertują go, główkę nt Pa] wbiją. Aj! lele... 
lele!... K ruki oczy mu sokole dziubać będą, a 
ja wyć będę, jsk samO'11* wilczyca siromaczna 
Luben uchodź w starą P-aninę, Uchodźmy, ja  
znam drogi; ja cię obD®1̂  nie dam!

— Majka, co ty móW18z ? Toż to nasz buł­
garski kdążę, i  nie ż*den hej Nie idę w jaft- 
czary, ale do bułgarsk^So woj8ka) p0d bułgar­
ski sztandar, nie p<td nncZuk!

— Mnie wszystka Jean<>, gdzie idziesz, ale 
prz* mnie nie bv*!' '? z, Aj! lele!... lele! Co 
mnie książę, co BM beJ •— ja chcę ciebie mieć, 
bom ja ciebie na 8tara planinę wyniosła przed 
baszybuzukami, * te|,sz mam dobrowolnie na 
rzeź* dawać. Af ‘ ty1'!... ieie ; nieszczęśliwa j ś  
wdowica! Lu1̂ ’ chodź!

—  To n i c  może być, droga majko! Ja i 
muszę, ale ^ e . bfj się, jak my Turków teraz 
zbijemy to Mienią nie zostanie, i już wieczny 
będzie 'poH | Nie bój się, majka!

Zaczął *jUhen ma M pieścić, całować i, ,ak 
to zwykle hywa, matka się wypłakała i musiała 
się z losfm Pogodzić.

Tym^88®®! gorączkowo przygotowywano wy­
marsz Podziału pospolitego ruszenia

Krawcy Wszyscy szyli na gwałt mundury ze 
żółteg8 szajaku, z cżerwonemi wypustkami. 
Kołpaki przygotowywali „knźuchary". Były one
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z czarnego albo brunatnego barana, z zielonem 
dnem i ze złotym lwem. Czyszczono puszki (ka­
rabiny) Kruka, ogromnego kalibru do których 
kula, krótka, pękata, miała grubość wskazują­
cego palca.

Przez ten czas uczono pospulitakow maszero­
wać, poza wsią, na pastwisku. Dziwny to za* 
ste był widok: jedni w mundurach, drudzy po 
cywilnemu, młodzi j starzy, chłopi i mieszcza­
nie, eyganieJbułgarsey, cały ten tłum różnobar­
wny z z a p i to  ustawiał się w linie, rozpraszał, 
mas/erow«J. Gdy wracano do miasteczka, cała 
ludność wychodziła na spotkanie... rycerzy. Oni, 
w czwórkach, wybijając lanciami i batami ta** 
marszu, z kolp feam., na prawe oko nasuniętemi 
szi-, śpiewając [pieśni wojenne.

— Z Bogork z Bogom, moja miła majko!
Jeden baraB|ńCzyk z gracyą wybijał na me­

talowym bębnre takt, a sławny gwizdon, Cbri- 
sto Bobezew, akcentował pieśni przeraźliwo^ 
g-wizdaniem powyższych nut. P rzy p a tru ją^  
^ię^Sonom siostrom i matkom jakoś ra 
zniej, choć smutno przez łzy się uśatfwhały, 
a mab nomki ze szkoły formowały zwykle 
oddział i szty w awangardzie.

Na placu przed Konakiem k#“ enderowano:
— Stój! Strojsja! Smirno! i czytano dzien­

ny rozkaz- Polem rozsypka- kaŻdy szedł do do­
mu, lub do kefene*), aby tam  ó polityce roa- 
prawiać.

S' Kawiarni.
(C. d.



Nr. 1. N O W  a  R  E  r  J i ih A.

najszersze m asy staw ały  się coraz lepszymi o 
byw atelam i i w spółpracow nikam i około rozwoju 
k raju . G dj —  podniósł mówca następnie — 

'p lan  finansowy, ongi p.’zez Sejm zakreślony 
kończy się , i to z rezilta tem  tak  pom yślnjm  
należy obecnie zakreśFć n o w y  p r o g r a m  d a ­
l e k o  s z e r s z e j  n a t u r y ,  głów nie w spraw ie 
o ś w i a t y  I n d o w e j  i podniesienia poziomu 
finansowego.

Co do pierwszej, należy postępować w praw dzie 
stopniowo, ale w ytrw ale i konsekw entnie. Mini 
m alm e — w ydatek dzisiejszy potrzeba będzie 
podnieść na pewien czas do ośmiu milionów 
rocznie. W ysokością kw oty nie można się dz>ś 
z góry  zrażać, gdyż w ydatek ten róść będzie 
stopniowo.

Przechodząc do spraw y drugiej, ppduosi mo 
wca, że istn ien ia  ogólnej biedy u nas nie po 
trzeba chyba w ykazyw ać. S tarania nasze gwoli 
popraw ienia tych sm utnych jiosunków , nie od­
niosły niestety żadnych skutków . N a dowóc 
przytacza mówca nieudałe próby z m elioracya 
mi, z cukrow arniam i i t. p. S karby  posiadam y 
ale ich nie umiemy w yzyskać. N aw et koleje 
s ta ły  się u nas spekulacyą g ie łd o w ą , a dziś 
upaństw ow ione, s t r a c o n a  s ą  d l a  n a s  b e z ­
p o w r o t n i e .  W skutek ułom nej i wadliwej 
orgauizacyi w ym yka się nam  z rąk  i p r z e  
m y s ł  n a f t o w y  i widzimy codziennie, ja k  
obce k ap ita ły  nim zaw ład n ą . Sm utniejsze to 
że nie brak nam  lu d z i , a nie umiemy jedynie 
ze zdolności i z p racy  tych ludzi odpowiednich 
odnosić korzyści. Co czynim y, czynim y na i 
lę m ałą, odwieczny na&z błąd. brak odw ag’ do 
w ielkich czynów, je s t i dzisiaj przeszkodą do 
zakreślenia w tym  względzie szerszych planów 
i spełnienia ich. Zw iększenie się budżetn nie 
przestrasza mówcy. Ź ródeł dochodu nie zbraknie 
nigdy, bo choć jed n e  zgasną, w miarę w zm aga 
nia się siły  finansowej k ra ju  inne m uszą po 
w staw ać. Zresztą przyjdzie nam  z pomocą zmia 
na ustaw y podatkow ej i w yzyskanie spraw y 
>ropinacyjnej.

Podniósł następnie mówca sprawę r u c h u  
l u d o w e g o .  Pierw szym  jeg o  objawem była 
e m ig racy a , jed n a  na tam ten ś w ia t , druga do 
Ameryki. B ył to środek zapobiegająjy nędzy. 
J ru g i okres stanow i wzrost ośw iaty. Obok wy 
m agań fizyczne' natury , zaczynają powstawać 
w ym agania duchowe.. Na pierwsze poamglo w 
części szukanie i znalezienie pracy, na Zaspoko­
je n ie  drugiego potrzeba innych czynnikóy. My, 
doświadczeni, pow inniśm y z ruchem tym liczyć 
oię i zastanowić, ja k  postępować. Przedewszy- 
stkiem powinno się jednak  stać tu na gruncie 
c z y s t o  n a r o d o w y m  bez żadnej przym ieszki, 
z agitacyj i term entacyj zagranicznych czerpa­
nej. M yślą przewodnią powinno być wytwoize- 
nie św iatłych i świadomych nowych celów 
w spółobyw ateli i oparcie się w tej p racy  na 
tradycyi historycznej „ u s z l a e b c e n i a  c a ł e ­
g o  I n d u " ,  ale nie p isaniem , nie gadaniem  — 
ale czynem! W spomniał tu mówca, że będzie to 
i z tego względu pożyteczne, gdyż n iestety  tra- 
dycye narodowe, poczucie polskości zaciera »ę 

nas Musimy wszędzie widzieć i mieć obywa 
• r P o lak a , czującego i nzyślar,?go po polsku 

.ępn it om aw iał p. >S2,czepannw?ki szeroko 
owisko urzędnika i jak im  on r  nas ojrć po 

.ien. Przedew szystkiem  -uaioęJ p -•rru ń i  w ir ą  
i obcą nam  tradyc-yo biurokratyczuą-. S o ­

k i  i z m u w a ż a  m o w c a j a k o  z a r a z ę  
e»iczepiouą tu  z obczyzny z ' j;u

szystkiego złego, a z pominięciem dobrych 
stron. Dla przeciw działania tak w tym k ierun­
ku jak  w każdym  innym , głównym  czynnikiem  
pracy będzie podniesienie poziomu naszej lite ra ­
tury  i przyw rócenie iej daw nej świetności.

Mowa p. Szezepanow skiego, w ypow iedziana 
z zapałem  i praw dziw ą szezerośeią, a na w skróś 
patrystyczna, w yw arła  na szerokich kołach po­
selskich silne w rażenie. Nagrodzono ją  huczne 
'ni oklaskam i.

Po kró tk iej odpowiedzi referenta u c h w a ­
l o n o  prow izorynm  budżetowe.

Frzy w eryfikacyi wyboru posła K 1 e u  e n- 
e i e w i c z a  z G rybow a, oświadczył Ś r e  
d n i a  w s k i im ieniem  klubu stronnictw a ludow e­
go, że protest w niesiony przeciw ko temu w y­
borowi uw ażają za słuszny, ja k  w ogóle w szy­
stk ie  protesty  przeciwko prak tykom  starostów, 
sam ow ładnym  panom przy  wyborach, a l e  p o- 
n i e w a ż  s z a n u j ą  p o s ł a  K l e m e n s i e w i ­
c z a ,  przeto w strzym ują się od głosow ania. 
W ybór tegoż uznano ważnym .

Były jeszcze inne weryfikacye na porządku, 
ale m arszałek  przerw ał go, i polecił odczytać 
w nioski nowe, m iędzy temi wniosek posła B o j­
k i  z rezolucyą do rządu , aby przed w yboram i 
do Rady państw a polecił organom  politycznym  
ścisłe przestrzeganie ustaw  konstytucyjnyob} — 
w niosek posła W ó j c i k a  o zm ianę ordynacyi 
wyborczej sejm owej w  k ierunku  rozszerzenia 
praw a wyborczego na tych, którzy je  teraz u zy ­
skali w piątej kury i, tudzież zaprow adzenia 
bezpośrednego tajnego głosow a aa.

t e c z n y ,  n i e n a w i s t n y  n a c i s k ,  podnie­
cający do nieprzestrzegania przepisów i opo 
ru, — znaczyłoby to chwycić się zarządzenia, 
k tóre najm ocniejsze obudzić musi wątpliwości 
K onsekw entną, nieubłaganą surowość pokażcie 
wobec żywiołow, które świadomie wśród Pola­
ków  działa ją  przeciwko niem czyżnie; starannie 
i bacznie czuwajcie nad szkołam i w dzielnicach 
polskich. D o  a r m i i  a t o l i  n i e  w p r o w a ­
d z a j c i e  z a r z ą d z e ń  p o l i t y c z n y c h ,  bo 
to złe przynosi ovroce. Sądzimy zresztą, że nasz 
zarząd arm ii sam sobie te względy rozważy 
projektu owego, przypom inającego silnie w z o 
r y  r o s y j s k i e ,  nie urzeczyw istni1'.

Z K r ó l e w s k i e j  H u t y ,  na Górnym ś lą  
sku, donoszą o nowym w y p ad k u , w którym  
w ładze adm inistracyjne do zwykłego stow arzy­
szenia zastosowały przepisy, dotyczące stówa- 
rzyszeń p o l i t y c z n y c h .  Jest to ulubiony k o ­
nik, na którym  rząd pruski robi obecnie obja­
zdy pu Śląsku Górnym.

T o w a r z y s t w o  p r z e m y s ł o w e  w K ró­
lew skiej Hucie zam ierzało urządzić teatr am a­
torsk i. W ybrało sobie sztuczkę pod tytułem  „Ma­
cocha", k tórą p. p . Kołodziej z Siemianowic u- 
łożył, i zaraz przetłóm aczył na język  niemiecki. 
Tłóm acz przysięgły tłómaczenie zatwierdzi*, aby 
Tow arzystw a, wypożyczające sztukę, miały u ła­
tw ienie. W ym ienione towarzystwo udało się do 
polieyi, aby ja k  zwykle zameldować, w której 

będzie sztuka przedstawioną. Policya powie­
działa: Tow arzystw o pozwolenie otrzyma, ale 
pod w arunkiem , ż e  i n n ą  s a l ę  s o b i e  w y  
3 i e r z e. bo sala w ynajęta nie jest podług sy­
stemu nowoczesnego przebudowaną.

Po zwalczeniu wszelkich szykan, gdy już 
sala by ła  najęta i urzędowo zatwierdzone Hó- 
maczenie sztuki przedłożono, przesłała policya 
)od datą  23 grudn ia  Towarzystwu następujące 

oświadczenie:
„Zaw iadam iam y Towarzystwo, że polskie przed 

staw ienie teatralne je s t zabronione z powodu te­
go, że przedstaw ienie teatralne polskie jest tyl- 
to płaszczem, a b y  c z ł o n  k o w i e  i n i e c z ł o n -  
k o w i e s i ę  p o r o z u m i e w a ć !  z a b a w i a ć  
m o g l i  w p o l s k i e j  m o w i e ,  a my nie mamy 
uzdolnionych i odpowiednich u rzę ju ików, żeby 
im powierzyć dozór. A zatem ponieważ Towa­
rzystwo wzięło sobie za cel rozpowszechniać 
polską mowę, uw ażam y to Towarzystw^ za po- 

i t y c z n e i żądam y, aby w trzech dniach po­
dało spis członków . W razie niespełnienia tego 
w arunku będziemy zniewoleni T o w a r z y s t w o  
r o z w i ą z a ć .

Jednem  słowem rząd odbiera Polakom prawo 
stow arzyszeniach, w ytw arzając dla nich „stan 

w yjątkow y".

stytucyjnej i wstępne 
tucyi przeprowadzone 
stycznia.

prace do 
być mają

rewizyi konsty- 
jeszśize w ciągu

Spiskowcy w Hiszpanii.

Nowy gabinet w Serbii.
U konstytuow any świeżo gabinet S i m i c z a, 

którego sk ła d  podaliśmy wczoraj, nie je s t m ini­
sterstwem  koalicyjnem , ani neutralnem . Simicz 
lam ierzał początkowo utworzyć gabinet koali-
yjny, złożony reprezentantów  trzech strof - j ci

Kzecz
iii

Pruskie szykany.
(Zakaz mówienia P° polsku. —  Wstrzymanie 

przedstawień amatorskich na Śląsku). 
N aw et szow inistyczne dzienniki niem ieckie z 

oburzeniem  podają następującą wiadomość z 
W r o c ł a w i a :

„W załogach lignickiego i wi ocław skieeo ob­
wodu regencyjnego słażą  liczni żołnierze n a ­
r o d o w o ś c i  p o l s k i e  i. T eraz zabroniono im 
w wielu nu łkach  surowo r o z m a w i a ć  m i ę ­
d z y  s o b ą  p o  p o l s k u .  U strzelców w Ole­
śnicy na rozkaz tak  zw anych starszych strzel 
•ów (Oberjarjer} każdy żołnierz, który  z d u g im  
p<**kim żołnierzem rozm aw iał po polsku, obo- 

bv ł złożyć 5p tbnigów kary  do kasy 
izbow y Tym , którzy a ie m ogą zapłacić 50-ciu 
lenigów . b y w a  t a  k w o t a  o d e i ą g a n a  z 
ż o ł d u .  W  r ó ż n i ł  załogach śląskich zabronio­
no żołnierzom  poig iim  s p . w i a d a ć  s i ę  w 
p o l s k i m  j ę z j t n .  (! I K ilku żołnierzom pol­
skim  odmówiono urlopu gwiazdkowego za to, 
że k ilkakro tn ie  rozmawiali między g0bą po pol­
sk u " .

Polakożercza Tagi. Run&chau k ry tyku je  ostro 
t* nadużycie i pisze miedzy imienni:

„W nosić w łaśnie do wojskowej służby z b y -

si' jednak  nie udała. Postępowcy 
wrze ^spó łiid ria łn  lih-jruli 7"

»k' >» j ezekujące. W tedy utworz_
t*: "ot n m i a r k o w a n i e - r a d  y k a i 
>hc*aspwa perty-a rządowa postępów 

s z e r e g i  o p o z y c y ’ wobec

uiccw.
i!l

l ‘ t. .
j i. L tJ

Sin ir-i gzi 
e y. i ; y 
ców w s t ą i  i w 
nowego gabinetu.

Z nowych m inistrów jeden ty lko Simicz, 
prezydent rady m inisteryalnej i m inister spraw  
zagranicznych, jest dostatecznie znanym. Po 
w ołanie S im hza na to stanowisko przyjęli 
w Serbii sympatycznie wszyscy z w yjątkiem  
postępowców.

M inister w oiiy, generał M i s k o v i c z , był 
nauczycielem  k óla A leksandra i je s t jego zali 
fanym  powiernikiem . Co do zapatryw ań poli 
tycznych je s t ot um iarkow anym  liberałem .

Nowy minister skarbu, V u i c z ,  był k ilk a ­
k ro tn ie  m in istreu  skarbu  w gabinetach radykal­
nych. Przydzielony sobie dział zna dobrze i jest 
um iarkow anym  tadykałem .

Minister robót publicznych, W e 1 i m i r o v i c z, 
piastow ał ten niząd ju ż  przedtem  w k ilkn  ga­
binetach radyicanych. Z pow ołania inżynier, 
je s t on jedynym  w gabinecie skrajnym  rad y ­
k a łem .

M inister spraw  w ew nętrznych, M i k a  G e o r ­
g i e  v i c z, piastował w dotychczasowych gabi­
netach -a d y k a ln y ó  urząd m inistra spraw iedli­
wości lub spraw  zsgranicznych. B ył on w roku 
1893 ambasadorem w Paryżu i w tedy w yko­
na ł nań zam ach am rehista L authier. Raniony 
nożem w pierś, chorował ciężko i z trudem  tyl 
ko przyszedł do zdrowia. Należy on do tak 
zwanych „radykałów  dw orskich" i cieszy się 
na>Jzw yczajnem  zaufaniem króla.

M inister rolnictw a K l e r i c z był profesorem 
wyższej szkoły rolniczej w Belgradzie; z p rze­
konania  jest um iarkowanym radykałem .

Do um iarkow anych radykałów  należy również 
ńyłjr prof. uniw ersytetu s Belgradu dr. Milowa- 
nowicz, obecny m inister sprawiedliwości. Mąż 
to w ielkiej nauki, k tóry  la ł  się już poznać pod­
czas rokow ań nad  obecną austryacko-serbską u- 
godą handlow a w W iedniu. B ył w tedy przed­
staw icielem  Serińi.

M inister wyznań i oświaty, A ndra N i k o ­
l i  c z , by ł dawniej ministrem spraw  zag ran i­
cznych w jednym  % gahinetów radykalnych. 
Należy także do t. x. „radykałów  dw orskich".

Nowy gabinet tedy, z w yjątkiem  S i m i c z a ,  
który stoi ponad 8tronvjctWam i, i g enera ła  Mi 
sk o w icza , k tóry  jako  c*icer i pow iernik króla 
ty lko bezpośrednim  jego hidlega rozkazom, sk ła ­
da się z sam ych umiark>W(1n Vch radykałów  i 
przejdzie w kró tce w gabiiet czysto radykalny  
z P a s i c z e i r  na czele. D. ga binetu tego n a ­
leżą ludzie w y k sz ta łc e n i, diiący rękojm ię , że 
nie dadzą się porwać przez w jr namiętności
party jnych . v

S i m i c z  przyjechał w idoczne do Serbii z go­
towym  planem , skoro tak  prędki, i tak  dobrze 
w yw iązał się z zadania.

J a k  już donosiliśm y, p ierw szą czynnością s  i- 
m i c z a  będzie r o z w i ą z a n i e *  o b e c n e j  
s k u p c z y n y .  W s f e r a c h  u r z ę 4 n , c z y c h  
zajdą pewue zm iany, n ie będą one jednak tak  
zasadnicze, ja k  to się zw ykle dzieje prz^ zmia­
nach gabinetowych. Mianowanie komisyi kor

Ciężkie chwile przechodzi H iszp an a ' Nietyl- 
ko, że musi wytężyć w szystkie siły aby s tłu ­
mić rokosze na K ubie i Filipinach ie /. we 
własnym  domu walczyć musi /  nie nieicmi tru ­
dnościami, albowiem pojawiają się Urn od cza­
su do czasu bandy republikańskie, Łtóic niepo­
koją w ładze i ludność.

I tak  — w edług wiadomości z M a d r y t u  — 
pojaw iła się w nocy z 2 1  na 22 bm. w pobli­
żu N o  v e l d y ,  na zachód od Alicaijte, banda, 
sk ładająca się z 10  uzbrojonych republikanów, 
na którą jednakże  dnia następnego napadł nie­
spodzianie kapitan  żandarm eryi na czele pięciu 
ludzi, gdy w pewnym dworze siei >ąła spokoj­
nie przy śniadaniu Ponieważ repubuaan. nie 
chcieli się poddać, przyszło do walki, w której 
zabito siedmiu, a raniono dwócb powstańców 
podczas gdy jeden z nich zdołał uratować się 
ucieczką. P rzy tej sposobności zdobyli żandarmi 
ijewną ilość karabinów  rewolwerów, pistoletów 
toporków, tró jbarw ną, szarfę, listę Spiskowców 
o r a z  c z t e r y  b o m b y  i p a t r o n  d y n a m i  
t o  wy -  Bomby te były przeznaczone do wysa­
dzenia w powietrze pobliskiego mostu kolejowe­
go, celem przeszkodzenia szybkiemu nadejściu 
w ojska regularnego. Równocześnie zamierzano 
przerw ać połączenie telegraficzne. Powstańcy 
mieli nadzieję, że miejscowości sąsiednie pod­
niosą rokosz, a potem chcieli napaść n t A l i ­
c a n t e  i rozbroić załogę. Na czele tej bandy 
s ta ł Pedro R e q u e n a, znany przy w ódo  repu­
blikański.

Na podstaw ie zdobytej przez żandarmów l i ­
sty spiskow ców  aresztowano wiele osób- zw ła 
szcza w Eldzie, k tórą uważają za punkt środ 
kow y rozgałęził nego rzekomo daleko i od dłuż 
szego już czasu przygotowanego sp iską  który 
w ykry to  obecnie, w skutek nieogM nego postę­
pow ania wspomnianej bandy. Między areszto­
wanym i znajduje się prezydent stowarzyszenia 
republikańskiego w Noveldzie, brat jednego z 
zabitych; natom iast zaprzeczają przywódcy re­
publikańscy w Alicante, jakoby mieli jak ikol­
w iek związek z tą spraw ą.

W Noveldzie i Eldzie skoncentrowano żan- 
darm eryę, lecz dotąd nie naruszono tam spoko­
ju. K oła rządowe chw alą szybkie i stanowcze 
stłum ienie ruchu; zresztą, jak  zwykle, starają 
gię odmów ić mu w szelkiej doniosłości-

przy  tej sposobności należy zaznaczyć, że we­
d łu g  wiadomości z W a l e n c y i ,  ła je  się i tam 
zauw ażyć ruch republikański. Natomiast nie po­
tw ierdza się pogłoska o pojawieniu się bandy 
powstańczej w Algedrete (prowinęya Guadalaja- 
ra). Jednem słowem, republikańska partya ko­
rzysta z ogólnego rozdrażnienia, wywołanego 
niepowodzeniem oręża hiszpańskiego na Kubie 

Filipinach, aby przypomnieć się czułej pamię- 
p. Canoyasa.

Ze Stanów Zjednwzonych.
K ongres w W aszyngtonie z b ie ra  stę 5 sty ­

czni*. Praw dopodobnie przygotowywać będzie 
tym czasem  w ielu wojowniczo usposobionych se­
natorów  mowy k tórych pj zedmiotem 'lędą u- 
chw ały, dotyczące w yspy Kuby, oraz |raw a  
konstytucyjne kongresu i prezydenta w tej *jr a . 
wie. Czy kongres przyjm ie WDioski C am ero^ 
zależeć będzie od tego, jak i obrót wezmą tynr 
czasem spraw y kubańskie.

Onegdaj odbyła się rada  m inistrów , na któ- 
■'U jedynym  przedm iotem  obrad była  kw estya 
kubańska. Zachow anie się sekretarza stanu 01- 
neya znalazło powszechne uznanie, a gą widoki, 
“ kw estya kubańska da się załatw ić w drodze 
pokojowej.

OL^ega pogłoska, iż na podstaw ie dotychcza­
sowych rokowań m iędzy departam entem  pań­
stwowym a am basadą hiszpańską, jest m o ż l i ­
w e  p r z y j ę c i e  p o ś r e d n i c t w a  a m e r y ­
k a ń s k i e g o  p r z e z  H i s z p a n i ę .  Członko­
wie kongresu, p rzyjaźnie usposobieni dla Kuby, 
są dania, że pow stańcy zgodzą się ty lko na 
uznanie z u p e ł  n e j  n i e z a 1 e ż n o ś c i Kuby, 

gdy m inisterstw o dla spraw  zagrani- 
tó n y tti jbgt prześw iadczone, iż gdy Stany Zje- 
dnoraonl r^gw arun tu ją  K ubańczykom  autono- 

^ ń  k  ̂ V8t JCy Prz^ mą w arunui rządu hisz

6U,I“ «  i nie mógł znieść ś 

w sztuce tej, jak  w

„był synem górnika 
powietrza".

IIzy należy w sztuce tej, jak  w „Budo* 
oolmessie ■, domyślać się spowiedzi autora ? 
runek Borkn ana przypomina jego własne rvi 
jednak nale ) wnosić z tego, iż BorLman’;- 
senem ,J Domysł to może zbyt ryzykowny, bo ^  
jak  wszyscy autorowie, wyposaża swych boiiat '  
we własne dee. Prawdopodobniejssą jeet rze» 
iż myśl zat.iduiczą w ostatniej sztuce Ibsena 
yazentuje Mrlial-dt, uosabiający wielkie prawo 
■ 5a, ze w rystkiem i swemi konsekwene^atn': 

w z|'Cznościi obojętnością, lecz zarazem
wdziej ,:tB, dzielnością i miłością.

Administracyi.
Celem u'PgUiervania nakładu u, 
wczesne odnow icie prenum«>

rej waruni; podano b  nagłó^ 
tytułu dziennika.

Prenuiufratę

.U *ll
k t

, obę

ZciTUiejSOOwą 1 „ytjg,
przyjmuje t y l k o  Administra«ya 

[Reformy" v Krakowie i a o Cvfe 
monę w ngłówku d.

w y im r- i

John Gabryel Borkmad ik

o  jS i  k
W tych dniach wyszła z druku w Kopenhadze I 

najnowsza sztuka IbseDii, dotąd nigdzie jeszcze nie 
wystawiona. Ks:ążka ukazała się jednocześnie nie- ( 
mai w pięciu językach. Tłómaczenie francuskie lir. 
Prozora umieściła Revue de Paris.

Ostatni utwór Ibsena „John Gabryel Borkman"

M tfrlkA -w  81 n udnia. 
Kaetępny lum nr naszego pisma Se względu na 

przypadające iutro uroczyste święto Nowego Roku, 
wyjdzie oopitro w sobotę o zwykłej porze.

posiada wszystkie cechy talentu genialnego dranui 
turga. Podziw budzi to połączenie filozofii z akcyą

Bork-v
wyżyn

Przegląd poiitytjgay
K n k ó n ,  31 grudnia- 

Nie upatrujemy w tem pierwszorzędnego zna­
czenia, lecz uie możemy też pominąć milczę 
niem niezwykłego zjaw iska w prasie polskiej 
w W arszaw ie. \\ iadomo zapew ne, że cenzura 
w arszaw ska za^duiczo nie pozw alała dotąd 
dziennikom  polskim zamieszczać redakcyjnych 
artyku łów  na tenat obecnych stosunków rosyj­
sko polskich, a jaw et nie w szystkie a rty k u ły  
z p rasy  rosyjski^ m iały w stęp do dzienników 
polskich. Z niehałem zdziw ieniem  znajdujemy 
w najnowszym  .umerze Kuryera Codziennego 
a r ty k u ł wstępny om awiający kwesty ę ustąpię 
n ia  hr. Szuw ało?a . W artyku le  tym nie brak 
dość w ażnych zwotów politycznych.

Podniesiono w nim pokojow y sposoo za ła­
tw ian ia  spraw  p«ez hr. Szuw ałow a, poczem 
dodano ogólną u ^ g ę :

„N i e z a w s z e  o s t r e  ś r o d k i  s ą  s k u t e ­
c z n e .  O stre 'lek ł^ tw oj ^  innych razach i dla 
innego organizmu może i skuteczne, w y w o ­
ł u j e  c z a s a m i  k o m p l i k a c y e ,  j a k i C h 
l e k a r z  w c a l e  ą i e  p r z e w i d y w a ł " .

Zaznaczono nastan ie  w tym artyku le , że ci, 
co po nom inacy* b; Szuw ałow a spodziewali się 
zmiany „dotychcząowej polityki państwowej 
w stogunku do n a ^ g o  k ra ju", m usieli doznać 
zawodu, gdyż zmisp. ta  uie zależy jedyn ie  od 
charakteru  i dobrej woli zarządzającego k ra ­
jem ". A l e  br. Szu^ałow sta ra ł się poznać sto­
sunki k raju , J e g c  d ą ż e n i a  i p o t r z e b y " ,  
wchodził w szczę-jły, opracow yw ał projekta 
ustawodawcze i za łtw ia ł spraw y bieżące.

„Jeśli do tego ddam y —  pisze Kwryer Co­
dzienny — że h ra t} był jednocześnie główno- 
dowodzącym wojsk okręgu w arszaw skiego — 
a zatem , że w ręk^h jego koncentrow ały  się 
tysiączne spraw y i yr"8rye zarzadu wojennego, 
to zrozumiemy> krótki okres czasu, odkąd
przybył hr. Szuwa^w do nas, m o ż n a  p o ­
c z y t y w a ć  t y  1 ko  »a p r z y g o t o w a w c z y " .

Pod koniec zaś t^o artyku łu  powiedziano:
„N iew ątpliw ą j ep zasługą hrabiego, że i 

w prasie rosyjskiej ż.częto^ występować z m niej­
szą niechęcią i nam itnością. Zam iast błędnych 
i tendencyjnych kopypondencyj, spotykaliśm y 
coraz częściej głosy ,rasy rosjjsk iej spokojniej­
sze. Przestano w id jeć w nas, przynajm niej 
w niektórych organi ;h, tylko agitatorów  i re 
wolucyonistów. Dziś, gdy hr. Szuwałow opuBZ 
cza dotychczasowe stinowisko w naszym  kraju , 
poczytujem y za swó obowiązek przypom nieć 
głów ne rysy jego cŁ rakteru  i zaznaczyć, ż e 
p r a g n ą ł  z a w s z e  , 8 p a k a j a ć ,  a biorąc za 
podstaw ę praw a i p o  pisy obowiązujące, w s k a ­
z a ł  n a m  d r o g ę  D g a l ń e j  o b r o n y  t a m ,  
gdzie ktośkolw iek w b ew tym  Prawom postępo­
w ał, lnb postąpić pra^nąt“ .

Jak  już pow ied z ie lib y , nie w ysnuwam y z po­
jaw ien ia  się tego a itjk u łu  w polskiem piśmie 
w W arszaw ie dalej sitgejących wniosków- Z a­
znaczam y tylko, że zjawisko to jest, badż 
bądź, n iezw ykłe i uwagi godne-

nu wskróś realną. Można powiedzieć, iż w 
manie" Ibsen wznióst się do najwyższych 
sztuki.

W początku akcyi rodzina Borkmanów 4yje * o- 
statniej nędzy. Głowa rodziny, John Gabryel, stoją 
cy na czele domu bankowego, utrac;ł  pewnego 
dnia w ryzykownych spekuhicyach m a ją tek  swój i 
wspólników. Wsadzono go do więzienia i był tam 
lat pięć. Odzyskawszy wolność, żyje samotny, zdała 
od żony i syna, którzy nie mogą inu przebaczyć 
ruiny finausowej i niesławy. Matka żyje nadzieją, 
iż rodzina zrehabilituje się z pomocą syna, roztrze­
panego i pragnącego używać świata. Ojciec mieszka 
odosobniony w pokoju nad salonem pani Borkman. 
Niby zwierz, zamknięty w klatce, biega po pokoju. 
Jego kroki codzień słychać na dole.

Pani Borkman ma siostrę przyrodnią Bilę, która 
swoje mienie umieściła *• banku Borkmana. Bork- 
ruan ryzykował kapitałami swoich klientów, leci 
nie użył do spekulacyi pieniędzy Elly. I ona obe­
cnie jest w stanie łożyć na potrzeby rodziny.

Czy Borkman jest zwykłym oszustem, który o- 
szczędzał majątek swych krewnych, by zabezpie­
czyć sobie przyszłość? Nic. Borkman działał z do- 
>rą wiarą w swój geniusz i nie żałuje niczego 

t^go, co zrobił. ITpsdł z powodu zdrady przyja­
ciela, adwokata Binkla. Wierzy c:i>gle, że jeszcze

D.aezogo w 1*0̂  ocalił lilię? Bo ją  kochał, ale 
nmkel koo.h.tł ją także. Bołknpn potrzebował Hlu 
Ma ; poświęcił di-i niego swą miłość. Wyrzekł się 
zaślubienia Elli dla zadowolenia swych a nhicyj, 
„zabił miłość, bo rozbudził w sobie drzemiącą na­
miętność złota". Ella nie wiedziała 0 tem poświę­

ci: tu

o ra  znacz-, 
łua praini.

ZHT"xi

Na Rok Ntwy przyjaciołom naszym, korespon­
dentom i czyfelnikom przesyłamy najszczersze ży­
czenia, aby się spełniło to , co dobrem, pożytc- 
cznem i upratnionem j t  * dla nich 1 ieb -odzii 

Książę bisiup krakow ski w eobotę i  stycznia
po mszy św-, która odpraw w Domu pracy ua Ka 
zimierzu. dohtna p o ś wi ę c e ń .  owo utworzonej 
pralni, fresi-ient m-asta 'czcttnictwa w
akeie eo; -■ >jir członków 
weneya przycayniła się do 

JuhiieU8Z nauczycielski Piękna, a 
nauczycielskim nader rzadka nroetyMoić 'ó leti.e-j 
służby publuziej p. uyrektora Aleksamiri Pa.iaka 
rozpoczęła się dziś c goda, 9 rano uroczystem na­
bożeństwem w kościele św. Floryana. Celebrował 

licznej asyś-ie ks. gwardyan 0 0 . Kapucynów, 
Kluzek, uezeć jubilata. Kościół był zapełniony no 
brzegi dziatws szkolną, nauczycielstwem miejsco 
wem i zamiej iowem, obywatelstwem miejscowen 1 
okolicznem i littnym zastępem członków rodziny jabi- 
iata. Między obecnymi widzieliśmy prezydenta miasta 
Friedleina, inspektora Twarogi, oraz członków Ra­
dy szkolnej ek-ęgowej in corpore, ks. kan Kru- 
kowss iego i k , Choudyński-go, zastępeę kanclem  
z Tarnow a, iapektora Pollana z brzeska, repre- 
zentacye Tow. pedagogicznego, Tow „Szkoły lu­
dowej", Tow. kursy naucŁ. Tow. św, Wincentego 
k Paul*, d»out*cye gmin Liszki i Prądnik Czerwo- 
ny, gdzie jnbiiat dawniej pracow ał, i wiele 11

ceniu. Odrzuciła rekę HinklA, który, mszcząc się,
doprow adził do ruiny Borkmana. EUa o tem wszy. 
stkiem nie ma pojęcia. Zaopiekować się swą sio­
strą i siostrzeńcem, wychowała go i, spełniwszy to 
zadanie, usunęła się w zacisze i tam opakuje śmier­
ci. Przeczuwając, iż jej koniec się zl lliża, pow ra^ 
do Borkmanów. Przed śmiercią choe zobącryć j f  
szcze małego Erhardta, którego matka trzyma przj- 
sobie zdała od zniesławionego ojca. BorfcneaB ctyni 
jej wyznanie, iż poświęcił miłość dla imbicJL a 
siostra zwierza się ze swych nadziei odzyakanit. do­
brej sławy. Ella gotowa wszystko prze! iczyć, by
leby jej oddano Erharata, niechby on był przy niej 
jeszcze pr^ed śmiercią. Ale pani Borkman odmawia. 
Fo wyjaśnieniach w pierwszych dwóch iktach po 
między Ellą z jednej strony i pojedynczo mężefl i 
żoną z drugi* j, w akcie trzecim dochodzi do wo- 
tkauia wszystkich trojga. Borkman obstąje pry 
swnjem prawie czrnu i obowiązku działania. Pr;wo 
wewnętrzne indywidualne jest wyższe od wszellicb 
praw zewnętrznych, a nawet prawa miłości. Na- 
próżno żoua mówi mu 0 szczęściu i przysżości 
syna.

— Trzeba byłe ofiar! — odpowiada na ti
Jedyną rzeczą, którą sobie wymawia, jes, że

stracił ośm lat życia. Powinien był działać zaaiast 
zu oy kać się ze swutni myślami

— T y  już nmarłeś — woła pani Borkmai. -  
Inny naprawi złe, które w yrządziłeś! Będzś nim 
E rh ard t!

Ale cóż czyni E.-hardl ? Ozy podziela prekona- 
nim swej matki ? Erhardt ani myśli pozosts1 przy 
swej matce i nie chce wracać do Elli. k'’ira go 
wychowała, pragnie jedynej rzeczy — żyć! Kocha 
młodą i piękną kobietę, Fanny Wilton, i za nią 
pójdzie.

Geniusz Ibsena dosięga tu swego szczytu Famy 
Wilton nkazuje rię namiętna, niepowściągliwa, i tFm 
bezsilnym starcom Uubsi młodość, zapewniając tru m f 
życia nad śmiercią. Erhardt wyjechał i ne po­
wróci więcej. I podczas, gdy matka woła1 n^ie 
mam dziecka!", Borkman twierdzi, iż t0/ n*ż 
odmówienie ojcu prawa do caync i >^dbJów. EUa, 
ze swej strony woli utracić ukoęHne azie™ , 
widzieć je w żelaznych rękach ^ożtry- M
powiew nowfge życia sprawP wrał , na R®rk- 
manie. On chce żyć ta k ż ^ _ P uf_ZCEa, 5  w

sam e,

co

na wzgórzu, 
widać miasta, 

To świat.

W akcie czwartym, wn 
z panią Wilton, woła: 
się w towarzystwie 
fiordem. IT nóg ich 
wrzawy, uuumingwane‘
Borkman — ś / at P j * .  \  P°myśl 
dochodzi się v Tiez .PjcniąiE.^ 
zdol*yć ofiw^ szczęi 
szych, któremu poś'

Zabił miłość i 
zbro(J‘*<j- Umiera

nieznanegi

ś n
uwiiżące syu^

aprzód' “ Późnią! nkaińjś Wiew. Sku.k? *-.1
panuję- no

da łez po-

Pouczas nab-żeDstwa wykonała dziatwa 
im. św. Flojcaua piękne śpiew , naszych star>pol 
skicL koiend bardzo radnie pod kierunkiem p. 8zpz 
kowskiego nrtn.7.yc:el?

Po nabożeństwie zgromadeili cię uczaatF 11
czestniczki uroepystości w gustownie przy bran cau 
szkolnej, która zaledwie zdołs;a poi-' ' dó dziatwę 
oraz kilkaset osób. śpie­
wem, zastosowanym Jo ^  fł^owS, a osnutym na 
tle naszych, r sercu d -  rich melodyj narode 
wych, które ' fl > samego jubilata
ruszyły. Lrooz, 
techeta szkoły "j ^przewodniczący komitetu, ser­
deczną przemó*ł»J|i ki -rej wyraził radość t  tak 
rzadkiej a wtł^^^yę mesnicy.

Resztę prze a -1 ’ przebieg istotnie podniosłer 
ODĆnoćn dopiero około 1 godety
podamy w o*Q ,°} n' mmierze naszego pisma z 00 
wodn pory e jó 1 '•>*• i-

Z kluoh pr -  *1* '*■ znaiie należy się wydJa- 
łowi klubn r.a eczorn-s zebrania, których już dw 
urządził. Bęc " f  punktem zbornym dla świat* 
prawniczego, k - aarokAio pierwszym razem, 'ab 
L wczoraj zgrońh * się licznie i spędził kilks Si­
dzin wyśmieoR Tak:e zebranie prawników, ł - i  
ca;ący/b u* -.a kich 'flach j ma nietylko c l i-1' 
towarzyskie, i Jłęlw*" znaczenie. Wymiana
zdań i bliższe >oznanie korzystnie wpłynąć może 
na tok spraw, Móre idą zt-rsze jak  po gru zie. 
gdy odnośne patrzą Ję  na siebie z uprze­
dzeniem.

Nu rzecz P fiiska b. uczestników powstania 
ilskiogo z r. złożyli tytnłem sarn pp.:polski :g i z r. z ło tjii tytnłena

Jan Uaięhło, ir|° w klnbie m oblatów. hryieV \y
74 ct. i w sk'.J 1 T1 
Piwowaiski i  1 
riniewshi 15 z- 
«ki i  str., o 
^ r .  1863/4 
100 złr., dr 
krzewnki 3 • 
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Kraków, 1 stycznia 1896.

Program wieczoru muzycznego, poświęconego 
otworom Fryderyka Chopina, który odbędzie się w 
piątek dnia 8 stycznia 1897 w sali „Sobota11, jest 
następujący : Ij Odczyt prof. Domaniewskiego, wy­
k osi J, Kc.arbiński, 2) Koncert fortepianowy, 
odegra p. Klara Ozop-Uttlanf z tow. orkiestry 56 
P- P. pod kier- p kap. M. Heydy. 3) a) Fantazya, 
b) Ballada, c) Impromptu, d) Prelude, e) litude, 
odegra prol. /Bolesław Domaniewski. 4) PieśDi: a) 
„Moja pieszflr >tkau, b) „Precz z moioh oozu“ , od­
śpiewa prof. luliusz Marso, akompaniament prof. 
P- SUngl. 5 a) Scherzo, b) Nocturnc, c) Val.se, d) 
Mazurek, ri) Polonez, odegra prof. Bolesław Doma 
nlewski. Początek o godzinie pół do 8 wieczór.

Bilety wydaje kancelarya Tow. muzycznego fi* 
Szczepaug^i, 1. 3) w godzinach od 12— 1 w P °łu'  
dnie i 0j| g— 6 wieczorem.

Odczyt, litaraniem Zarządu głównego k»k. Tow. 
n Ob wiaty Indowej11 odbędzie się w n iedo lę  dnia •> 
etf cznia o gpdz. 3 po południu w s?*1 gimnazyum 

Anny pitrwszy bezpłatny wykład popularny 
P’-*of. Czesława Pieniążka: „Boł* pruski na kra­
kowskim Rynku11. Młodzież 'dżej lat 14  n'e ma 
wstępu na wykłady.

Nb nam MfcarSKim, »«* rzecz budowy demu dla 
'Stacyi ratunkowej urządzanym w Krakowie 6 lu­
tego, pędzie także tańczony Laneier, taniec ogólnie 
na balach we Lwowie i Warszawie tańczony, a u 
uas zaniedbany. Należy pragnąć, aby piękne Kra 
kowianki zechciały przypomnieć sobie figury tego 
tańca na zebraniach tanecznych, poprzedzających 
termin balu lekarzy.

Wypadek koltijuwy. Na stacyi kolei Północnej 
w Rudawie jeden ^  robotników poniósł wcae*»j 
•«*< rć ! HI wołami pociągu, drugiego bardzo ciężko 
poranionego przywieziono do Kraków* ®a  dworzec, 
skąd pogotowie a tacy i ratunkowej odaiozło nieszczę 
śliwego m. klinikę rtiiruręiozBą.

A warto oficerów rezerw y, w  roku obecnym 
mianowanych zostało 1339 poruczników rezerwo 
wych, a zatem o 57 więcej, niż w awansie nowo­
rocznym roku zeszłego. Oprócz tego mianowano 
7211 rezerwowych kadetów w randze zastępców 
oficerów, z nowomianowanyeh tiicerów przypada 
największa część na piechotę, bo 977, na oddziały 
strzelców 6 7, na artyleryę 123, na kawaleryę tyl 
ko 1 C

Zau rIL Julią z Najdrów C h l e b o w s k a .  *ona 
ofieyata peu eg >, tmmrfa w Krakowie w 38 ró- 
k» aytua.

Tf«giCl.iy wypadek zaszedł w Dąbrowy w Kró­
lestwie M akiem w łonie ogólnie szanowanej rodzi­
ny PP. W. Dziewiętnastoletnia Marya W., w dzień 
WIgilii uczuwszy się niedobrze, chciała otrzeźwić 
się octom , a odszukawszy butelkę , w k tó re j, jak 
•ąd iiła , był ocet , napiła się z niej, a odczuwszy 
pomyłkę, wbiegła . do pokoju, w którym zebrana 
była ro n in a , wołając: „kwaa solny — ratujcie!1* 
I w rzeczy samej butelka zawierała kwas, przygo­
towany «j0 pobielania rondli, a przypadkowo wsta­
wiony do szafy z produktami spożywczemu Przez 
75 godzin nieszczęśliwa walczyła ze śmiercią, bła­
gając obecnych trzech lekarzy, aby ją  ratowali i 
przyjmując Wozelkie środki, wreszcie poddała się 
■*wet operacyi. Lecz to nie pomogło. W piątek o 
ttodz. 8 rano skonała. Wdzięcznej powierzchowno­
ści, szlachetnego charakteru, pełna poświęcenia dla 
Óragieh, oieszrł , się uznaniem i sympatyą wszyst­
kich, eo ją b'iżęi zuaii. J»/U wnuczką ś p. Kry- 
fer* ) śędnegi! .■ założycieii górnictwa w Królt-

Orkiestra, z  cbropeów wiejskich złożona, znana 
w Krakowie ? występów w parku krakowskim, w 
!esien> urządzanych, smutnegc doczekała aię roz- 
•*iązai,!ii. Przed ! 11;: dniami / r-olzi- rtu/i*. y-ekiii
odstawiły do DAWnu-.-/ czternastu chłopców wiej­
skich w wieku od la, 7 do 1 2 ,  jako rozbitków 
°*®j orkiestry, ztórą jakiś Niemiec utw orzył, re 
krutując nieletnich artystów w kilku wsiach gub. 
kaliskiej i warszawskiej. Jak ohłopcy zeznawali, 
obwoził itb pomysłowy „djie'<toru po większych

tok, po ulewnych deszczach, w wielkie jezioro 
i wśród wielkiego buku popłynęło, unosząc mosty 
i chaty chłopskie. J*m a osada włościańska zato­
nęła ze wszystkimi ludźmi i i^adu po mej nie 
znać. Ludzie, m ie sz a ją c y  w najbliższem sąsiedz­
twie, opuszczają sieds ,r>y swoje.

T e a tr  w Czar®®9®rz e - l^s- Mikołaj Czarnogór­
ski w r«ku zeszłym wzniósł w stolicy swej teatr, 
dla zadośćuczynienia prośbie chorego syna, Mirka. 
Lecz Cetynia ze swymi 2.500 mieszkańcami nie 
mo^e natur»lnie dużej trupy utrzymać, a lista cy 
vdna księcia, wysokości 200.000 fr., nie pozwała 
mu również «a taki zbytek. Stały personal tea 
tralny stanowi kapelmistrz, Niemiec, który od cza­
su do czasu urządza koncerty z muzykantami dal 
matyńskimi i czarnogórskimi. Obecnie książę zaan­
gażował wenecką trupę dyrektora Oorazza na sze­
reg występów gościnnych w Cetynii, które się roz­
poczęły w dniu 18 b. m. sztuką ludową Galliny 

II moroso de la nonnau (Wielbiciel babuni). Teatr 
był zapełniony szczelnie przez największych dostoj­
ników księstwa, którzy na tę uroczystość przy­
wdziali świetBe stroje narodowe. Ma się rozumieć, 
większość słuchaczów nie rozumiał i ani słowa z 
lago, co mówiono na scenie; nie przeszkadzało to 
jednak gorącym aplauzom. Wielu widzów było po 
raz pierwszy w życiu na przedstawieniu teatral- 
nem.

Z Peieri nurga. Nowosti zamieściły sprawozda­
nie z procesu o ukaranie rózgami mieszczauiua wo- 
bylewskicgo, Pewznera, skazanego przez gubernato­
ra Dembowieckiegu na 50 plae. śprawnik Słowie- 
cki wymierzył mu 100  piag- Iriwi sądowa kijow­
ska skazała 8łowieJkiego za nadużycie władzy na 
półroczne więzienie. Prokurator zaskarżył wyrok. 
Oberprokurator Koni dowoJ: ił, *e samo wykonanie 
bezprawnego rozkazu Stanowi przestępstwo. Senat 
uchylił wyrok Izby i polecił zawyrokowanie na no­
wo. O postępkach Dembowiec legn ma być zawia­
domiony pierwszy departamen senatu.

Niezwykłe samoboj***0- Ur- A rtur Negri, pro­
fesor geologii na u n iłer®y“®cle w Padwie, W tych 
dniach zażył silną dozę sublimatu, poczem, aby nie 
doznać w swym z*uJiarze Samobójczym zawodu, 
rzucił się w prze^r*e z ^ J 8pkości muru paiejskie- 

Okazało sif J® ’ 12 1 to nie wystarcza na

N O W  X  B  £  F  O

stosunkach z partaczami, o opiece lekarskiej, sto­
sunku ordynaiyuszM do wezwanego na konsylium 
lekarza i t. d

Wreszcie zgromadzenie przekazało do rozpatr*e- 
nia wydziałów i . o ile możliwem jes; założenie na 
większą skalę fauduszu wsparcia dla wdów i sierót 
po lekarzach.

Nr. 1. 3

Mianowania. M in is te rs tw o  handlu zam ianow ano 
praktykantów konceptowych: K a ro la  Kohlera, Fran- 
o iszaa  Patelskie^o i dra Zygmunta Jakeucha, a nad- 
to asystenta pocztowego dra Franciszka Pilcba, kon- 
cepist ni dyrekcyi poczt i telegrafów dla Ualicy1 
we Lwowie.'

dacaka nasza jest znakomicie dysponowana i pra­
wdziwy święciła tryumf, jako TVaviata. Po wiel­
kiej aryi pierwszego ak ta , który diva kończy Wy­
sokiem es, urządzono jej olbrzymią owacye-

Składki. Na gimnazyum polskie w Cieszynie z ło ­
żyła p. f7auda Se Ś1 kwotę 3 złr. 18 ct. i 7 nm  
kę, zebraną w kółku rodzinuem.

Dia biednego ucznia A. Z. nadesłała p. Michali­
na F z Myślenic 50 ct.; p. Władysław Giinther 
%

Dla starca L. W. Z. złożyła N. 1 z ł i .; p. Wła­
dysław Giinther |

hapertoar teatru krakowskiego.

W p i 1 76 k i  stycznia o godz. 3 po południu: 
„Śluby panieńskie“, komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry (popularne).

O godz. 7 : MCud dziewica1*, baśń w 5 aktach 
Z, Sarneckiego. Muzyka S. Bersona (po raz sió 
dmy).

W s o b o t ę  g stycznia: „Niewolnice z Pipidów- 
k iu, koffledya w 4 aktach M. Bałuckiego (nowość).

y f  n i e d z i e l ę  3 stycznia o godz. 3 po połu­
dniu: j)7!u<igraCya chłopska*, obraz dram ludowy 
w 5 aktach ti odsłonach W ł. L. Anczyca. (Po­
pularne).

(j g >o> ł wieczorem : „Niewolnice z Pipidów- 
k ia, komedya w 4 ah tach M. Bałuckiego (po raz 
drugi 1.

Najbliższa nowość: „Izia“, komedya w"4 akt. 
L. Madejskiego,

kiń

Austi-yi, podobno z powoOlastach w Niemczet-.b
dzeniem , ale że p»n „iyrek toru lubił więcej wy- 

awac, niż zai 1 ał, z 3 chłopców głodem morzył i 
*nęcał się nad nimi, więc dos/.ło to do wiadom ici 
poiicyi w Przemyśli:, 
czJTUłotoi pan 

te Sił 
porzucił. ’ »
gnali _____

zostali

1 tórii ściślej W 
„zniąóbł'

wglądając
)ana „d y rek to ra* , tak  go teui —r—i

d rapaka  i cLłopców na  łaflke !w , W 
G -nniey zap łakan i i wystra**eD* 6 

się ze swoim przew odn ik iem , wy*naOZOny™ 
z ramienia rządu acw tryackiego. Z Granicy 
°7«ałani do pow iatu w B ^Jr.iu ie , a s t a m t ą d  odsta­
wieni będę fln gmi:. i powiatów w ł a ś c i w y c h .

Wj stawa introligator:! 1 w Warszawie. Dzień 
niki petersburskie oonoszą, i.. :ster skarbu przy­
chylił się do prośby earządu Duzenm rzemieślui- 
c*flgo przy oddziale warszs vrskim Towarzystwa po­
pierania rosyjskiego pi umysłu i handlu o przepu­
szczenie przez granicę bez cła okazów, nadsyła- 
" 'Ci z zagranicy, aa urządzaną przez wspomniane 
•fuzeum w fc wieta.u 8 r. wystawę introligator- 

■ką. 1 ozwmenie to udzielone zostało z tem zastrze­
żeniem, ażeby przepuszczaroe hez cła wymienionych 
okazów dopuszcza, c by1 nie inaczej, jak , z wa­
runkiem zobowiązania się do wywozu powrotnego 
tych przedmiotów za grauicę, w ciągu 

terminu po zamknięciu -wystawy, 
tkspiozya lifl-oiny. Wmll-ie ęieazczęśpię wyda-

**yło się w poniedziałek runo w Landskron w Oze 
^•C h. Właściciel tamtejszej kawiarni, Neugebauer, 
oświetla swój lokal za pomoce ligroiny. Przed kil- 

" n aini otrzymał on dwa balony tego ffiateryału 
Pulnęjgo i umieścił go w piwnicy, do której pro- 
^adaiły drzwi z lokalu kawiarnianego. W ponie- 

rano p08zfa żona Neugobauera ze służzcą 
świecą do piwn.cy. Wkrótce dał się sły- 

gień a wkrótce całą piwnicę ogarnął 0-
groi' -aD* zbliżyła s:ę zansęlto do balonu z li- 

* to spowodowało eksplozyę tak silną, że 
r*%d* Ĉ e-' kumienicy poszły w kaw ałki, Całe u 
niosły0*6 kawiarniane zniszetało. Obie kobiety po 
2 POią 8̂ rs>,zliwe rany. Nadjechała straż pożarna 
w s t a ł a ś  ' l e Sdy strażnicy zeszli do piwnicy, po 
silna ż e*8Pl°żya drugiego balonu ligroiny i to tak 
Bło r ^ 6 P ^ r^ ło  15 ludzi ze straży ciężkie odnio- 
wielkjp^' vlI,łd tk  ten wywołał w oałem mieścii

C0 c ł ••niepokojenie.
W6riy te t1"^  Jn iver8ita ir0 Rada akademicka uni 
we8o dv°  8* ^ ^ i e80 Postanowiła utworzenie no- 
' “i ^ s i t a ‘”łU lekar8k '*'go, pod nazwą „Doctorat 
2*euiCom \ e • Tytu* ten będzie udzielany cudzo- 
ale uie iLaT- > I ód °dbycia wyższych studyów, 

Pfawa do praktykowania we
Zttfn . \

W lrlau d U ? , ^ ^ edi  ^^PiaH SiK a. W  gastlflsLand
1—  z a m i ^ ł j n ę . w  w  n 0 C y  m a ł y  p o .

go. U tazaro się , 12 1 to .. j ------
silny organizm d° tora , wytrwały desperat wyjął 
tedy nóż z ki®**en’ 1 P° erzu ą | nim sobie gardło. 
Przyczyny ro*Pacz , 'ł- p?° kroku pozostały taje­
mnicą.

Klub uprO*?®2®026^  załpżyły w Chicago pan­
ny ameryk*^* le- Chodzi^ o to, aby jak największą 
liczbę męśc2yzn namówić do uprowadzenia człon- 

klnbn. btatut klubowy postanawia, że nikt nie
81łt ać uprowadzić cbłopeu nie mającemu 

jeszcze lat ońmnastu, a natomiast im młodsza pan- 
na i im stul szpgo jegomości namówi do wystąpie­
nia 2 klu^u> a wstąpienia w sł użb(. Hymenu, tem 
większą z obywa zasługę. W razach wyjątkowych
może nawet za to otrzymać ty tu ł honorowego człon­
ka klubu.

Zmyślność zw ierzęca. Pisma rosyjskie donoszą, 
iż w Karasiach, miejscowości położonej na Kauka­
zie, odbywało się polowanie. Myśliwi nagle ujrzeli 
dwa dziki, trzymające w ryjach kij dość długi 
dziki biegły niezbyt szybko, przytem jeden najwi 
doczniej pozostawał w tyle. Strzelono do tej pary 
Wówczas dzik, który szedł naprzód, wypuścił k 'j 
t  i-yja i uciekł, drugi przewrócił się. KiećL m y ­
śliwi zbliżyli się do zwierzęcia, okazało się, iż 
była to maciora weals uierar-r.a, tylko... niewido 
ma, ifzik prowadzi/ ją  za pumoci kija — 1 opu­
ścił towarzyszki dopiero w tćjy, gdy wystrzał roz­
legł łój sisf ucbeiu. Myśliwi zabrali maciorę, 
odstsw ” vi A-O ś w i! r^ Ilea borzouiskiego i otoczyć 
polecili odpowiednią

Święty Jer*y w Abisynii. Negus Menelik zamó 
wił u malarz* r0syjskiego Poljakuwa obraz, przed­
stawiający bitwę p0(j Treścią tego obrazu
jest legend*) e Włosi zostali pokonani w tej bi­
twie przez św. lerzego, który jest świętym, najbar­
dziej czczonym w Abisynii. W Adui wznoS' się 
otary kościół, jetau niegdyś poświęcony, który Włosi 
„amienili na stajnję Abisyńczyków twierdzi,
i  na w *JI oczy widzieli św. Jerzego, przeje-

fidżającego no poll) bitwy „a białynl kouii Obraz
po ja  owa ma by  ̂ przywieziony do Abis" i-i i za­
wieszony w pał acu Menelika. P rzedstsw a rozbite

bosk iego  i nacierających na nie
M elik l A P0d wodz^ św‘ i*11*®*0-. S®kret»rz

’ Josef, przywiózł malarzowi abisyńskie
,J, /„ » 8tyńmy i fotografie miejscowości, które 

posłużyły na te ry a ł d0 obrazn.

8 p o i t r i t | e n | a  m e l^ o ro lo g lc n ie
(podłej, obserwatorynm krak.). 

Kraków, 31 g, udnia>

1 wczoraj
- = = = =  --------  jg. 10  w.

dziś 
g. 6 rano

du)
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 6) 752*7 mm 749*9mm ■ 48*5 ma
Temperaturą ~ 

w stopniach ^®teiuflza — 7°,3 — 8\6 — 0°,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 * oisza, 19 hnrza) ESE1 SE 1 SE 1

Wilgotność w z g l^ ..  
(w odaetkaoh) 92% 91% 75%

Stan nieba 
0 P°g., 10 zup. poohm. 1 3 10

Dział ekonomiczny.
LwÓW, oO grudnia . — Pszenica 7 50 do 7-80. 

Zyto 5'90 do 6 ‘20_ Jęczm ień brow arny 6-— 
do 6 '75. Jęczm ień pastew ny 5-—  do 5‘25. 
Owies 5-50 u0 5 -75 . Rzepak 1 1 -—  do 1 2 -— . 
Groch 5 ’— do 9 . _ # W yka 4-25 do 4-75. Na 
sienie lniane - ■ _  d0 —-•— . N asien ie  konopne 
— do • Bób do — . Bobik 4-25 
do 4*75. Hrc®żka — .— do — ■— . K oniczyna 
czerw ona galic- 3 5 —  ao 4 0 — . Szw edzka — •- 
do — •— . R:al* 30-.— do 50‘— ■ T ym otka  — ■—  
do — '— . Anyi ■*—  do — — • N jk n ru d z a  sta ­
ra  51—  do t 10. K uknrudza now a — •—  do 
— •— . Chmiel stary  — —  do — ‘— • Chmiel no­
wy na term ina —  do — '— • S p iry tus goto 
wy — ’—  do — • Spirytus na term in  — •—  
do — v— . WaraDty — —  do •—’— •

Osuuii liaioioui.
Sejm Niższe) A ustryi je s t jedynym , który 

obradować będz>e dalej pomimo sesyi Rady pań­
stwa. Posiedzcnin jego odbyw ać się będą jed n ak  
najwyżej raz n* tydzień. N atom iast obrady ko­
misyjne nie do*nają znacznych przerw . Jest to 
niewątpliwie znntzne ustępstwo, k tóre  pewne 
dzienniki przypisują wpływowi d ra  L uegera  na 
rząd.

Przesilenie w praskiej Radzie m iejskiej za- 
kuńczyl° 8ię pomyślnie. Oba czeskie stronnictw a 
zawarły k.imprornig^ na podstawie k tórego bur­
mistrze® wybiorą M łodoczecha dra i odlipnego, 
a  wiceprezyden tami m iasta zostaną Staroczesi. 
D r. Srb ośw iadczył t e ż , że wyboru na burm i­
strza nie Przyjmuje, a R ada w ybrała go 83 gło 
sami na S tosujących pierwszym wiceburm i­
strzem . T^ybdr burm istrza odbędzie się dn ia  2 , 
a  drugiego Wlc®biirmistrza dnia 7 stycznia.

na wzór zaw artego z A ustro-W ęgram i, z za­
strzeżeniem  jednakże pewnych m odyfikacyj w 
taryfie.

Konstantynopol, 31 grudnia. Dotychczasowy 
podsekretarz stanu w głów nym  zarządzie poda­
tków  pośrednich, B e r t r  t effendi, m ianowany
został tym czasowym  podsekretarzem  w m inister­
stw ie skarbu. Bertram  ehendi jest z pochodze­
nia  Niemcem.

Manila, 31 g rudm r. Dr. R i z a l ,  skazany  na 
śm ierć, z powodu podżegania do bun tn , z o s t a ł  
o n e g d a j  r o z s t r z e l a n y .

Manila, 31 grudnia. Oddział hiszpański, z ł0 
żony ze 150 ludzi, pobił pod P  i n a c znaczne 
siły pow stańcze. 3t>0 powstańców zginęło, a  
wielu je s t rannych. H iszpanie m ają tylko czte­
rech rannych.

Kursa łalagr. na glaldzii w liia isk la j l karliasklaj,

Wiedeń, dnia  31 grudn ia  1896.

Kun w wal*
auatr.

złr. ot

101 65
101 80
122 90
100 80
122 60

99 60
948 _ 3

877 85
119 95

58 80
11 74

9 52;/,
45 427 ,

E £66

Ze stowarzyszeń.
wie o'k *el<ar9,ia zachodnio galicyjska w Kra-

' jyła onegdaj, p°d przewodnictwem pref. 
dr* ^ ^ z*r“kiego, II zgromadzenie w ciągu bieżące­
go r ■ Przewodniczący poświęcił wspomnienie ża 
ł° u w.Pail''ęci zmarłych członków Izby, zawiadomił 
o a v izenin przez ministerstwo spraw wewnętrz- 
nyc . ^^"iam inu Izby i podał do wiadomości od 
powie z \y ydz;aj’n krajowego w sprawie zmiany 
ustawy lekarzach miejskich i gminnych. Zgroma­
dzenie P^yjęło do wiadomości sprawozdanie kaso­
we z r> '896 i zatwierdziło projekt budżetu na r. 
1897, ucl>walając 4 z łr . opłaty rocznej od każde 
go lekarza na potrzeby Izby, aaś po S ztr. na fan 
dusz kasy wsparcia; przyjęto do wiadomości, że w 
r. 1886 rołdano ogWem 1.050 złr. ty fuł em zapo 
móg  ̂ dla wdów po lekarzach. Uchwalono ogłosić 
drukiem szczegółowe sprawozdani® z działalności 
Izby za r. l896  Zgromadzenie przyjęło dalej dc 
wiadomości iprawozuanie z II wiecu Izb lekarskich, 
odbytego w Wiedniu dnia 3 października b r

Następnie po długiej a wyczerpującej dyskusyi 
przyjęła Izba projektowane przez wydział zasady 
postępowania lekarzy wohec siebie i wobec publi­
czności (etyk* lekarska). Uchwalony Projekt 0b 1 
ffluj® i 5 W §. 3 normuje 0n ogłosze­
nie « dziennikach zwykłych prywatnych uwiado- 
mień lekarskicłi; po za granicami DH8Zeg0 kraju 
sprawa ta jest aktualną i tam ze wzgl^ddw 
kurencyjnych prywatne inseraty lekarskie przekro­
czyły niejednokrotnie granice powagi stanu lekar. 
skiego i wkroczyły w dziedzinę hałaśliwej ; prze. 
sądnej reklamy ; u nas do tego nie dos?.ł0 j dlate 
go paragraf ten może być przestrogą na przy. 
szłość. Ważnej bardzo sprawy dotyka 5  ̂ stwier 
dzaji cy, że przeciw godnośei stanu Wjkraeza je_ 
k a rz , który w jakikolwiek sposób, pośrednio lub 
bezpośrednio, wynagradza agentów, N użących, ho­

telowych, portyerów, stróżów domów za zjednywa 
nie pacyentów, lub też zapewnia, albo przyobiecu. 
je i® za to korzyści materyalne. Dalsze paragrafy 
regulaminu traktują 0 konkursach lekarskich, o

T ialonoici l a i t m ,  n te rac t e i a rtjs tjcae .

— „Audintur e t a lte ra  p a-a11. z  drukarni Cza­
su wyszła świeżo bi-szura polityczna pod powyż­
szym tytułem, napm-un. przez n. Jerzeg- Moszyń 
skiego, omawirjaca ;łosy pnMlcystyki rosyjskiej 
z czasów' ostatnich 0 stosunkach rosyjsko-polskich 
oraz kwesty o zgody Polaków z Kosyą. Zna1'^  z wy­
stępów piórem na u enie polityki autor te- broszu 
ry> j ak znwsre, i obecnie wyi»ża sąd, ±  „za  
ś l e p i ®®*® n a r o d u  p o l s k i e g o  dwa razy 
przecięło budzące się w Rosyi ukucie ku ugrun­
towaniu wspólnego pożycia dwóch naiznakomitszych 
słowiańskich narodów* (Walki z 18;i l  i 63 r.) i 
dodaje, iż „obecnie rozumne i pi»wt żywiuły oby­
dwóch narodów pragną zgody i ®°gą ją  osiągną 
oparłszy się na praw dzie i na szlselietnycli uczu- 
ciacli monarchy państwa rosyjski*?0, wbrew zaśle­
pieniu typli, którzy przyszłość Słowiańszczyzny chcie­
liby cofnąć wstecz o całe wieki11 i t. d.

P. Moszyński ma ten wdzięk of,°bisty, iż w każ 
dej swojej broszurze nie noweg0 nie wypowiada, 
lecz powtarza zazwyczaj to, *° inni zwolennicy 
trójlojal !mu poprzednio ju ż , °bSzeruie i często 
z większą zręcznością wypowia®81'- Metodzie jest 
wiernym do tego stopnia, iż g<’t°V udowodnić po­
trzebę zgody arkadyjskiej ponńędzy głowa powalo­
nego o ziemię człowieka a but*m, którym go ko­
pie i kaleczy przeciwnik. Za*naczaniy pojawienie 
się broszury p. Moszyńskiego > sencyę z jego ro 
zumowań z obowiązku dzienn^fskiego, a mamy 
nadzieję, iż ucieszy ona rzetels’e niektóre, niestety 
polskie, organy prasy w Pe<*r8i>urgu i w filiach 
zagranicznych.

— Ustawa o zaprowadzsi®'1 sądów przemy­
słowych i o sądownictwie * sI>orach, wynikają 
cych z przemysłowego stosunt11 Pracy, nauki i pła­
cy, wydauą została świeżo w® ^owie w przekła­
dce  na j>}zyk polski wraz * i^ s tem  niemieckim. 
Przekładu dokouał dr. K. Ustawa ta, jak
wiadomo, wprowadza instytut®  Sądów przemysło­
wych, dstąd w Galicyi niezB*E6> ma więc niemałe 
znacz mie dla naszych sfer prż®mJisłowo handlowych. 
Szczególnie korporacjom i st°wirzyszeniom zalecić 
wypada wspomniana kiiążec*k ;̂ tem bardziej, że 
przekład ustawy jest jasny, P^raw ny i zrozumia­
ły , a wydanie wcale staranno-

— „Z pod włoskiego nippyf,. pod powyższym 
ty tu łem , naki adem księg*1™1 Dubowskiego i Ga- 
jbwskiego w W arszawie, ^ ^ ^ e d ł zbiór nowel i 
obrazków pióra celniejszych, w5półczesnych pisarzy 
włoskich. Zebrał j e , prż*^°^łł i przedmową po­
przedził p. Wieńczysław Łoś, §ą t0 mianowicie 
u tw ory: „Bukiecik kwiatów Ldmunda de Amicis, 
„.‘Iodelu C. Benedictego, D em okrata1*, „Hrabina 
Olimpia** i „Spowiedź P °r®t.y“ Henryka Castel 
nuota, „Zapóźno1* F. C. r tra re g o , „Zemsta1* i 
„Marya Monaco1* N. Mi®83®?®, „Sam na sam1* i 
„Duet* Matyldy Serao, °”az ^Zwyczajna historya11, 
„Kanarek*; „Rycerskość wieśniacza" i „Kobdzy* 
G. Vergi.

— nPrzypadek, czy zbr0dnia?u powieść kry
minalna z życia M arss^T , oryginalnie napisana 
przez Ramostana (Kaai®i®r/'a Niemierowskiego), uka­
zała się w wydania ks>ązkowem  ̂ nakładem firmj 
Pubowski i Gajewski-

—! Kochańska i P,I!,B b*wią obecnie w Peters- 
b u a fń ,.#  stolica L.jncwuka podziwiać może dwie 
^'lakoiOite przedstawioiniki tiągn samego charakteru 
Duse gra Małgorzatę Gauti®* w dramacie Dumasa, 
Kochańska śp iew a Vi®lottę-\i operze Verdiego. Ro-

Telegramy „Nowej Reformy*;
(TeWlraiłiy własne „N. Reformy**).

Wiedeń, 31 g rudn ia . Do N ew  Freie Presse 
donoszą z B ® 1 1 i n a , iż ze strony p r u s k i e j  
a d m i n i « t r a c y i  w o j s k o w e j  należy się 
spodziewać rozPOrządzenia, z a k a z u j ą c e g o  
ż o ł n i e r z o m  p o l s k i m  o ż y w a ć  j ę z y k a  
p o l s k i e g o  w obrębie koszar, a podczas go­
dzin służbowych także poza koszarami. Admi- 
n istracya pruska wychodzi z zasady, że każdy 
re s ru i n„aczył się w szkole na tyle po niem ie­
cku, aby porozumiał się w tym  języku , a na­
leży użyć tylko pewnej surowości, a iy  zmusić 
żołnierzy polskich do porozumiewania się w ję 

. (Zoiaf.? nasz a>tvkui ..Szv-zyku nien-icth 
knny p rask ie -. P r ryp. l ic i

Berlin, :'i  grudnia. W edług Oeruhiuli porożu 
j u i i a l y  s i ę  r/tą. ij  zw*,; . .>v/c w  w i e ^ u - i i ,  z a s a -  
j dniczych kw eslyaen. dotycz.ącyii p r o e e d i- r y

k a r n e j  — •> j s k » w e j.
Belflrnd °l y-.-uPfia. Poszczególne stronnic­

twa zaięły wobec nowego gabinetu następujące 
stanowisko:

S t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w e  (przeszło w opo- 
życyę. S t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e g o  cześć, 
złożona z osobistych przyjaciół S i  m i c z a ,  sta­
nie po stronie rządu. S t r o n  n i c t \ Vo r a d y ­
k a l n o ,  liczebnie silniejsze niż oba tam te stron­
nictw a razem w zięte, stanowić będzie w łaściw ą 
p a r t y ę  r z ą d o w ą .  Gabinet będzie tedy po­
siadać większość. S k r a j n i  r ° d y k a l i  pod 
wodzą był® ? 0 m inistra T a u s z a r o w i c z a  i 
G j a i  staną w praw dzie na stanowisku opozy- 
cyjnem, j®8t i°b jednak  bardzo m ało. Do k  0- 
m i s y i  k o n s t y t u c y j n e j  Powoła rząd
członków w szystkich stronnictw, ki;ćrzy p ra_ 
wdopodobnie wczyggy w komi^yach pracować 
zechcą.

Zjednociony dług w papierach 
Zjednociony dlag w srebrze . .
A uir/aek*  renta złota . . . .
*%  autryaoka renta (mareowa) .
‘ % węgierska renta złota 
4% węgierska reria koron.' [
Akcye banka anstro-węgierskiego
Akcye kredytow e..........................
Londyn . . . . . . . . .
Banknoty banka niem. za 100 n . .
20 m a r e k ....................................
20-frankówki za sztakę . . . .
Banknoty włoskie..........................
Dakaty aas try a ck ie .....................

Wiedeń, 31 grudnia. Rabie 127*25. Gens naf­
ty —*—. Spirytus gotowy 15 10. Żyto na 
wiosnę 7*32. Pszenica na wiosnę 8 76 Owies 
ra  wiosnę 5'42.

Wiedeń, 31 grndnii.. 4 % oblig. poi krąjow. 
z 1891 97*—; 4 % oblig. poi. krąjow. z 1891 
97*25; 1%  galic. fend. propinaeyjnego 97*50; 
4 % listy banka krąjowegu 100*25; 41/. % listy 
bankę krąj 101*75; 5% obligi banka krajowe­
go 97*50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97 25; 
Akcyr Karola Ladwika 217*20; Akcye kolei 
lwowsko-ozern. 291*50; Losy z 1854 na 250 złr. 
143*75 losy z 1860 ni 500 złr. 144*26; losy 
z rokn 1860 na 100 złr. 154*50; losy z r . 1864 
za 100 złr. 188*—; akcye zakłada kred. dla 
handlu i przemysłu 377-— ■ akcye galic. banka 
hip, na 200 złr. 396'— TJŁndnrba na 200
złr. 2ł9*75; akcye anstro-węg. banku aa 600 
a lr. 948.

Berlin, 31 gradnia. Gknlztna 3 minat 10 pc 
P°ł- Aastryackie kredyty 237—  nsrk. Aastrya- 
®ka złota renta 104*30 nrk. Azstryacka srebrni, 
renta 101*80 mrk. Węgierska złota renta 10410 
®rk Węgier Li renta koronowa 100'— mrk. 
A**tryackie banknoty 169 80 lu k . Akcye kolei 
lwowsko - ozerniowieekiej —*— mrk. B a b i e  
216 40 iark. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego —*— mrk. 4 > listy likw. ijutostwa Po - 
ikiego —*— mrk.

(Telegramy Biura Kore8p®nde®cyJnego).
Wiedeń, ; 1 grudn ia . Minist®1) sp raw  zagrani­

cznych G o ł u c h o w s k i  wVj“" i a ł lz iś  do Lwo­
wa. Pow raca w sobotę rano W iednia.

Wiedeń, 31 g rudn ia . Ces*? ®ada? am basado­
rowi austryackiem u w BerlO*6 z o e g y «  n y'e- 
m u  w ielki krzyż orderu L fP °ld a .

Wiedeń, 31 grudn ia . Na '^ o ra jsz e m  plcnai- 
nem posiedzeniu członków lkąrtelu  żelaznego 0- 
siągnięto zupełne porozum^®1,®* Zaw arto nowe 
układy kartelow e na dals?

Trydent, 31 grudnia ^ “ ister spraw iedliw o­
ści br. G 1 e i s p a c h odj« ' ia7 wczoraj do W i e ­
d n i a -

Madryt, 31 grudnia, g a g a s t a  oświadczył w 
rozmowie o kw estyi k j ł a ^ ^ i c j .  iż je s t rwolen- 
nikiem  akcyi dyploinatj^zm j. Zdaniem jego na­
leżałoby odwołać W e y i e r a ,  aby położyć kres 
bezużytecznym ofiarom.

Sofia, 31 grudnia, ^czo rą j po południu wy 
da ł trybunał w y r o k  * p r o c e s i e  o za  m o r­
d o w a n i e  S t a m b n 7 ' * w ® Bone G e o r g i e -  
w o w i , . oskarżonemu "®zP°średni w spółudział 
w mordzie, ni® udogodniono winy. N atom iast 
T u f e k c z i e w a  u*0®'1 sa,l w innym  dostarczę 
n ia  broni, a A e o WoW 1 Udowodniono, iż dopo­
m ógł do zbrodni, d°8tar<*.ająC powozu. T r y b u ­
n a ł  u w o l n i ł  G e o i g i e w a ,  a T u -
f e k c z i e w a  i . A c ° W a  s k a z a ł  n a  t r z y  
l a t a  w i ę z i ® 0 ! 3 z wliczeniem  czasn. spędzo­
nego w areszci® ®®Czym. W yroi bedzie z dniem  
I lutego 1897 prawom ocny. Pabliczność w ysłu- 
chałr Wbi*dyktl} .w m ilczeniu. Georgiem opuścił 
salę, otoczo^' i]cznymi przyjaciółm i. Obu ska 
zanych odprowa(jz iia  straż do więzienia.

Sofia, 3- ? rudnia. Od pewnego czasu przeby­
w a tu otjr^1' handlow y, pułkow nik L a w  La 
wowi i J j  pl°m atycznem u agentow i Elliotowi po 
w ierzył rz^d angielski przeprow adzenie roko­
wań Zawarcia trak ta tu  handlowego m ię­
dzy A0?!*5! a Bułgaryą- Z apew niają tu, iż An­
glia zaproponow ała zawarcie tego traktatu

O . w iedzialny R edaktor:
M ic  u l  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:
Dr. Lesław Boroński.

Rubryka N aassłaas*1 ale pochodzi od Rs- 
dakcyl, ktńr* tsż żadaej odpowiedzialneńol za
■la a lt przyj" **!•■

n a d e s ł a r k .

Dr. Wilhelm I*iepes
d e n t y s t a

otworzył zakład dentystyczny przy ulicy 
Grodzkiej L  18.

Ordynuje od 9—1 i od 3 —6.

Z  d n iem  1 s ty c z n ia  1 8 9 7  r . 
nowo otworzony

DOM TOWAROWY
pod protokołow aną firmą

Korybski, Śląski i Spółka
w K rak ow ie  

biuro: ulica św. Anny L  3, 
dla importu towarów kolonial­
nych, spożywczych etc., etc., i 
eksportu produktów krajowych 
poleca się łaskawym względom P. T. pp. 

Kupców i Producentów. 24

C. k, uprzyw. kolej północia cgfc Ferdynanda.

Ograniczenie czasu wdłoigo od 
opłaty za skład towarów w stacyi 

C i e s z y n .  . 9

Ponieważ w skutek nadzw yczajnego napływ0 
towarów i, ic-h nowolnego odbioru p**zei* atrony
nagromadziła się takowych wielka iloóó■* ma­
gazynach i na miejscach składowy®*1 stacyi 
Cieszyn i przez to maninulaeya, J8®* bardzo a- 
trudnioną, przeto, chcąc zapnbjedz nieładowi, 
na podstawie 69 (7) regulaminu ruchu czas 
wolny od Opłatv za skizdowe dla towarów, 
nadchodzących do' s.a«j i Cietzyn, ogranirza się 
na dwa doi, a to aż do dalszego zarządzana.

i.

P O i T > A F . K Ó W  u a  G W I A Z t J K
p o  w  L l ź o n y o ł i  o e z i a c j k ł  poleca

M a g p i y n  B w d n l f a  H e r l i ^ z k i »  K r a k ó w *  P l a r  g i a r y a c k i  X «  i



-u. N O W A  M j l O w f f l K.i— j w , I Stocznia 18D7.

§ z a n o w n , T i i i  n a i z j  m  ł a s k a w y m  O d b i o r c o m  o ś m i e l a m y  s i ę  z ł o ż y ć  p r z y
zwianie roku nasze

1 A J I K € Z G R § K E K T C K E I 1 A
i równocześnie najuprzejmiej prosie o dalsze łaskawe względy, z głębokim szacunkiem

R .  e  i  m  i  F r i e d r i c ł i
Skład  wszelkich farb , lakierów, pokostów, artykułów r . . ' : ;  t l . piwnicznych i dla potrzeb domowych, oraz handel msfcryałów

p o d  „ c z a r n y m  R y n e k ,  J L »  S 7 9 w  K r a k o w i e ,  L i n i a  A - R .

A T a j l e p s z a .  f r a n c u s k a .

, X E  6 R I F F 0 M  P a t e n t "

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu D r o w i  

D a w i d o w i  H i r a c h o w i ,  le­
karzowi w Krakowie, za Jego tro­
skliwość, czułą opiekę i umiejętne 
wyleczenie mej żony z zakażenia 
krwi składam niniejszem z głębi 
serca pochodzące staropolskie „Bóg 
zapłać* ' 19 i

W ilh e lm  K u c h a r s k i .

•4
< H u  a r r  o w  a u . y

Kalendarz Djabia
na 1807 rok.

Boęatjr w dokładne informacje, doborową 
trKSÓ literacką i humorystyczna , oraz li- 

czne portrety i ryciny-
Część informacyjna za­
wiera : S p is  urzędów po­
cztowych z podaniem od­
ległości w streiach od 

Krakowa i Lwowa.
C e n *  5 0  c e n t ó w .

j, prztmyłk.. o 19 cent., za recepisem o 
20 et. więcej. 2362 6 7

W. Poturalskiego
P o d g o r z e - K r a k ó w -

W ażne dla 
kupców, prze- 
m yałowców  i 
dla k a ż d e g o !

W O W O j W — » W H — M O

. ^  "5 |  J  ,

2 ^  - j
B .2
-  a 2-fc 5 00 ® P" ki
a • * ®.2, o S,ao _ **

1 i i  “S . S  9 S i t  I

J a n a .  U o ^ a  w y r o b y  s ł o d o w e
dla słabych i chorych

szczególnie przeciw cierpieniom piersiowym, płucnym i gardlanym , przeciw kaszlowi, chrypce i influenzie, n iedokrw istości,  błędnicy, dolegliwościom żo - |  
łądkowvm  i hem oroidalnym , jakoteż przeciw nerwowości i ogólnemu osłabieniu ciała jako dyetetyczny środek są od 50 lat ze świttnej skuteczności znane 
2426 6 20 i przez lekarzy polecane. — Dostać można w aptekach, w drogueryach, w handlach łakoci i lepszych korzennych, tudzież w prost u

J a n a  H o f f ’ a ,  C. i  k .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y ,  W i e d e ń ,  I .  ( ^ r a b e n ,  B r a i m e r s t r a s s e  8 .
P r o s p e k t y  i  c e n n i k i  z f t  < l a r n i «  i  o p l a t n i e .

I a t n l e j ą c a  O d  r o f c f  1 & 8 5

§ i m u  m M o - u u i u  §
i założona obok niej ^

Pisria galicfjsła fatryta jlft mariniirowfcti 8
FABIANA IIIII IISIPIA 8

w  K r a k o w i e
przeniesioną zosta ła  z ulicy św, Jana, 1,. J

n a  u l i c ę  ś n .  i e b a ^ t y a n a ,  L .  1 3 ,
(obok łazienek rzymskich). 'Telefon Nr. 249. 10 1 25 ©

Skład gotowych różnobarwnych marmurów na mfble, urządzę- 5  
nia sKiepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, kom- x  

pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp.
Wszelkie roboty pomnikowe, buduwlano-architektoniczne, jakoteż 
s t o p n i e  z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru, 
wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach. ©o

S - :  i

63 ■ im
i i i  M

?-» T3■ -sl
I

0  Założony w r. 1806 9
• HANDEL WIN#

pod firmą ©

t J .  G r a l m k i i
^  w Krakowie, ul. Grodzka, 44, 9
0  u trzym uje na składzie w ina w ę- 9

S gierskie, austryackie, francuskie, A  
reńskie i in n e , o r y g in a ln y  Co- X

S gnac i araki fra n c u sk ie , oraz w  
w ystałą śliwowicę sm ym eńską i w  
sprzedaje je w większej lub 9 

Q  m niejszej ilości p o  e o n a c h  n -  A  
A  m larkow aayeh . Z

• Składy transitowe dla prowincji przy ^
ul. Kanoniczej. L. 20, ul. Brackiej, 13. w  

%  > «l Stolarskiej, L. 5. 2455 H 8 f
A  C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  9
99999999999999
Największy skład m a s z y n  
N I N G F H 1

  d o  s z y c i a
uóM fcw/ćb I pierśolenlawyob 

i ro w e ró w *  2059 58 0

JÓZEfi IWANICKIEGO Dblipcr

Redaktor
wytrawny, doświadczony, piszący z pO* 
lOtsn, po trzebny  jest zaraz do p i s n i A  
h a n d l o w o  -  p r z ^ n y m o w e g o , w y­

chodzącego codziennie. 
Łaskawe zgłoszeń:a uprasza s.ę p o d  

lit. B r .  X .  n r .  A nnonceńbureau  “ftu- 
dolf Mosse, Berlin 6. W. 2607 2 3

Eoiocnicy s i o S T
znajdą stałe i popła tne  zajęć.e w  tH* 

b r y c e  m e b l i  8 * 3

Jana Skriyanku w Cieszynie.

t e s f e  ^s] e  tm \̂ j i! m 11 [ ju i  j jg g j f l p  [ b ł S e m
i  f»«Anżvsfwe |
I  W Z A JE M N E G O  K R E D Y T t f l
BI
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I
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w Krakowie
wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2 
stycznia 1897 roku od udziałów wpłaconych pr̂ &d 

dniem I października b r.

p i ę r  p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1896, w ka­
sie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie 

za okazaniem książeczki udziałowej. 
Kraków, ‘22 grudnia 1896 r.

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony)- 25*^ ? 3

a
i

£
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Biuro Administracyjne „Wędrowca* 
w e  I ł o w i e ,  p l a c  M a r y a e k i ,  Ł .  4 ,  h o t e l  E u r o p e j s k i ,

przyjmuje przedpłatę na

„ W p B O W C A “
największe, najozclobniejsze i najtańsze czasopismo tygodniowe ilustrowano 

polskie, wychodzące W  ‘W a r S z a i i C i e .
P r z e d p ł a t a  w y n o s i  m i e s i ę c z n ie  t y l k o  1  z l r .

W s z y s c y  n o w o  p r z y b y w a j ą c y  o d  N o w e g o  R o k u  p r e n u m e r a t o r z y  m a ją  p r a ­
n o  o t r z y m a ć  w s p a n ia ł e  p r e m i o m :

„Pismo Święte" Starego i Nowego Testamentu
zawierające przeszło 1000 ilustracyj, 
albo wysoko wartościowe premium

„Wielką ścienną mapę E u r o p y “,
najdokładniejszą, z polskiemi nazwami i siecią linij kolejowych •— składającą

się z 9  w ie lk ich  arkuszy*
Cena księgarska „W ielk iej ś c ie n n e j  m ap y  Europy* na pięknym papierze 
welinowym 20 złr. Prenumeratorzy „W ędrow ca** za r°k 1897 olrzymaja j^ 

|W *  b e z p ł a t n i e .  “B W
Nakładem redakcyi „Wędrowca* wychodzi

Wielki Atlas Geograficzny polski
z d .kładnym skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiast, twe odnalezienie

każdej miejscowości 
C.ona w drodze prenumeraty tylko 20 7łr., w 5 ratach po 4 rfr lub po 

jjedyńczy JOszyt 1 Złr. i koszta przesyłki. Z obniżki te; korzystać mogą tylko 
lei prenumeratorowie, którzy złożą przedpłatę do 1 lutego 1897.

t o i n i e j  cena Atlasu ordzie podniesioną d,o :>() zlr.
W arunki prenum eraty  -J598 i  2

Wielkiej Encykiopedyi Powszechnej ilustrowanej.
Dla prenum eratorów  „W ędrow ca* w drodze prenum eraty  z drugiego n a ­

kładu : Cena każdego zeszytu wynosi 65 ct. M iesięczne w ychodzi po 2 zeszyty.

Ważne dla każdego!
Pr/ez Wys. e. k. Namiesmiotwo kon

Biuro dzienników i oyioszen
Karola Buchstaba

we Lwowie, ulica Karola Ludwika, L  &>.
poleca się Szan. Publi zrości 

Przyjmuje preiium eratę  na wszelkie- 
gazety po cenach oryginalnych, jako: -.

o g ł o s z e n i a  r,6 i 4 4 
każdej k a t^ o r y i  do pism wszystkich 
krajów p i d  warn ikami dla p. T. I n ­
te resentów  najkorzystniejszemi.

ct/.iennifi 2 do 3 godzin o z a . a u  i „hL- 
go obrócić na poprawienie swego

d o c ł i o d u
niech poda swój adres p d znakiem .Czas to I 
pieniądz* („Zeit ist Geld“) do Fkspedycyif 
ogłoszeń Schalek, Wiedeń, I , w celu iiaisr

go pr. es ania. 2588 2 5 |

Kanarki hercyńskle.
znakomite śpiewaki, takżs pr 
świetle śpiewające, tudzi*? sa ­
miczki, są na  sprzedaż po ni­
skich cenach do 3 stycznią |ft07 
«  H ote lu  P o lsk im  ni lica 
Floryańska)

Pioszę o liczne odwiedziny.
22 i Fr»m cis*ek A»eh»
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H l e r b a  b n e g o
podfosforanowy

s y r ó p  r . - ż e l a z i s t y . l
T en  od 27 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wiąu I 

lekarzy jak, najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuw a 
uśmierza ka«zel, zmniejsza pety, podnieca apetyt, przyspiesza trawiebe, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syrofie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przycf-yha 
się niezmiernie ao  tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne 8de 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

« > n *  l  flaszki z łr. 1*25, pocztą 20  ct. więftjl 
za opakowanie (Połówek niema).

^  Prosimy lądać zawsze wyraźnie „Heri»*t 
J»«jo iyro,tu wApienno-żelazistego4*. Jako 

■ prawi,-wo êi znajduje się na szkle i na kapsli wypisane w,.| ’. 
j kłem nerami nazwisko akerbahny1, a nadto każda flaszk,| 

opatrzoL je9t u rze d o w ile  protokołow anym  znakiem  ochronnyi, j 
takim, j “kl aj,, tu obok znajduje.

'  te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę- 
„  G ł6 w " »n,,ej gfe  wysyłkowe ,

w  W iedniu, a p t e k a  „ a u r  B a < n i ,  e r Z i g k e i t * ‘ ,  V ll/1 K a is e rs tra s s e7 3 175.1
OKŁADY : w KRAKOWIL ma E. §tockmar aPh, W. Redyk apt., K. W iszniewski SEbll 

we LWOWIE z . Kiwker apt- pod „sieir. Orłem*', P- Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt- i -H-1 
Blumenfeld apt.. A. Sklepinski J. Beiser, f; Krzyżanowski; w BIAŁY J- Kolassa, A. Fucha I 
i R. Keller ; w BORSZOZOWIE M. NiemcĄwsbi . ff BRZEŻANAOH A. Dutsr apt.- w CZER-I 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber. W T Alth ; w DORA A WATRA P. E ritsch ; w |  
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU ,1 B escJliellea n GURAHUMORa E Botezat;) 
w HORODENCE M. Axenro « ez; w JAROSŁA\y[[T J. Rohm, b  Grzymała Wisłocki- w JA­
ŚLE R. Falch; w KlMPOLUNG E. Fritseh ; w KOŁOM i'1 J- Sulorowicz, E. Stenzol,’ K. Br. 
W Itosławski; w KOPY'CZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. N itr ib it; w MIELCU A. P 1*- 
wlikow.ki; w NIZaNKOWICACH W. W -łodzimilCj. w pODWOŁOCZYSKAOH D Schneider; 
w PRZEMYŚLU a . Mańkowski, J. LepiankiewiCl - w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; 
w RADOWOACH p. Rossigno, A. Decani; w SADogÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Gie- J 

w SAMBORZE i. Alekhewicz; w ŚNIATYNrE E. Niemezewski- w SUUZAWIE E. Botta, 
r. Schmid; w STANISŁAWOWTE a . Beil, J. M aci.  ̂ Strzemrcki; w STOROŻYtfCU h .  

Fiiilenoaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski L. Fleisch-1 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH P- Schneider; w WINNIKACH  
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI a . Dadlec apt. i 372 4 14 f

W c 7 U 4 C V  którzy szanują swe zdrowie 
T * O fc jf J W J  i chcą je utrwalić, ia jednak
nie chcą wfyrzec się przyjemności zużywania 
kawy, do której przywykli. Dodatek bowiem 
z kawy Kathreine a niweczy powszechnie znane, zwłaszcza przy 
stałem używaniu tak zdrowiu szkodliwe działanie kawy ziarnistej, 
nerwy r o łs t r a ja j f c e j .# # * * # * * * * * * * # # * * * * # * # * * # *  * * * * *
\ A ł c 7 \ / c ; C V  których zdrowie w jakikolwiek sposóD doznało 

f c y j  uszczerbku. Mianowicie dla tych, którzy doznają 
dolegliwości nerwowych i żołądkowych, okaza.a się „Czysta”
kawa Kathreinera w niezliczonych razach najwyborniejszym, naj­
zdrowszym I najłatwiej strawnym n a p o j e m . * * * * * * * * * * * * * * * *  
\ A / e - ? i / C t t k ie  kobiety i dzieci, gdyż dla ich delikatnego 
W & f c . ”  L r~1 ustroju posilna kawa Kathreinera szczag6lnle 
jes* korzystną; to też ją dla jej miłego, łagodnego smaku chętnie, 
a nawet po niedługim czasie z wielkiem ulubieniem pij* czystą 
lub zmieszaną z kawą z i a r n i s t ą . * * * * * * * * * * * * * * * * ^ * * * * * -  
\ A / C 7 U Q r i /  ci, którzy chcą żyó oszczędnie. • Jednak chc ą mleć 
W  S f c j f a u y  napój smaczny, a zarazem żarowy. Te zalety jedynie 

I wyłącznie w najwv*szym stopniu znajduje ksżdy 
i każde podniebienie w Kathreinera kawie
Jako dodatku do kawy ziarnistej lub w czystej.
Katureiiifira M g ł ą  \ m  muflowa

I  dniowa, najc*y*ts*ym n8turalnym produktem w całycli
iiarnach, z najUpsz0̂ 0 *łodu wytworzony, która dz'ę j 

J  Karór«ln«row»kl»mu spoaobo ĵ wyrabiania, przez najwyższe powagi wyproDOWan-mu, we wg^y^ich krajach zaprowadzonemu 
I za dobry UZnanirmJ| nabiera ulubionej o smaku kawy ziarnistej 
Kathreinera kawa łęczy ^ięc jedyni# i wyłęcznle z miłymirna. 
kiem obcokrajowej ziarnistej zdrowotne, przez lekarz*
uznane I potwierdzone zalety awojtkiej kawy słodowej. j j j y r -

Nio ohcąc dać alf wprowadzić w błyd lub 
skrzywdzić, trzeba przy kupow8i»fU pi nie

uważać na 2nSk ochronny tu obok ot.. \JałUre>iy>er, 
bityoh oryj|na|nych paczek z nazwiskiem SJa

ki nez naZWi?Ka „Kathreiner” si nienrawdz wp..

N a jw iek s ły  w yw óz do G a lic ji:

Wina iftllany
własnej uprawy i poręczonej jakości.

Wysyłamy kf-ieja w bt-izkaeh od 50 
w górę nasze białe wina dołowe 
do 24 o za litr i-aerwone wina er 
w e  od 22 do 20 et.; wybornr l>l,,łft i ; s t * -  
w i>ne wina deeicruwe od 28 do 85 

n a  prótlę wyn-uuty opirrn e dc raZae 
po.-rtov.uj w pięknie oplei-ionyi h 4-litrow; . 
s.oraen następująo( gatunki ;
4 litry w ina białego Riesling . ztr. B :0 aibu 
4 , „ ozerwonego gabinetowego złr. s.so
4 „ „ S a m o r o d n e g o .......................4 —
x „ tokajsklego mroująctgo . , 4.S0
4  .  . jz  i „ inegt musującego „ 4.2o
4 .  woć.j '  )bei i  śliwowloy, albo

ioiaki' .  .....................  , 4 2 0
4 „ koniaku w ybornego . . .  „ 8.K.

wraz z gąs.ort.a za zaliizką.
Cennlfcf n a  żąd an ie  za darm o.

Potrzebni zastępcy (chrześcijanie). 
Koresponduje się po pohku.

W aradynskie piwnice w  W ilauach
(Varaaische Keliorei in Yillany)

Nud-IIngarn. 240> li U.

Proszę:

A g e n c y e !
yIężezyznom wszelkich stanów nadarza się spo­
sobność do zarobienia wiele pieniędzy przez 
objęcie agencyi. Zgłoszenia pod A . B. przyj­
muje Ekspedycya ogłoszeń Schalek, Wiedeń, I.

młyn parowy
(walco ' y), jedyny w okolicy, niemający konku- 
rentyi, wraz z domem piętrowym i pi-karnią 
Chleba! jest zaraz d o  s p r z e d a n i a .  Hipoteka 
zupełnie{^zy8til- — Zgłaszania pod A .  Z .  2 5 8 1  
przyjmują Adm. ,,N Reformy*. 2581 4 5

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż

l / . j r * o t j ł  * w ózek- na jednego konia 4° 
l \3 *  ^Ola* sprzedania. Ul. Warszawska, L. 4

Lokal z ogrodem
z a r a z  d o  w r y n a jię c la  a a  K o t ł o ­

w a n a , u l.  K o l e j o « a ,  1 8 .
W iadom ość tamże i r  l o k n l n  c e ­

c h u  r z e ź n i c z e g o *  2566 5

Jedyna niezawodna
t r u c i z n a !

na kzcznrj i mysz; .
Działa trujące tylk o  na gryzonie, jak 

szczur, mysz. D1l ludzi i zwierząt doiu ?yeb 
jak p ies, so t , drób itp. n t e s z lw - d j  I w a .

W ysyłki w puszkach po BO—60 et. i 1 złr., 
pocztą o 10 ct. więcej (za list pr?«syłkow; 
opakowanie) uskutecznia się za pobrań iea* |

Skład i Isboratorfum przutw. ch t„ 
• f a n a  H i c h n i k a

«ia«. farm., w  B o o h m

1 kg. trucizny 2 złr., 4 1/, kfl- Wr 7.50. |
psłady we wszystkich większych aptekach Ł 

i drogueryach 2178 28 (

H e a l n o ^ e
składajij'-» się /, domu murowanego, sklepu i io 
nyi-h zabudowań . ogrodu gościnnego, lodowni 
urządzenia d> msrynowaoia i wędzenia szynek, 
wraz z handlem korzennym i dehsat<so„ irsii- 
ka i inwentarzem , w m ieśue o 7000 D'ies/n 
oach, blisko stołecznego miasta połołmc£'). jest 
z powodów familijnych z  w o l n e f  t ą k j  n a -  
l y c h i i i i a s .  d o  s p r z e d a n i a  n  > 5 .0 0 0  
Z łr .  Potrzebny kapitał 80D0 złr., res" 7.1 Kio 

złr. może pozostać na hjpotąęj 
Zgłoszenia urzyjmuje Admin. M- Reformy 

pod lit m .  ™  _______________

Arbenz’a briytwy
i ostrzami do zmiany są s ł y n n e * ^  0  ̂
u i i  - d o b r e m i  b r z y l w a -  
i n l .  Jako znak niezawo- 
dnośi-i, prawdziwości i naj-* 
zupełniejszego poręczenia za j.ko«>, znajd1')14 s<ę 
na nich nazwisko i adres labrykant A. A r  
l i e n z ,  J o n g n e ,  B r a n c e .  Jeżeli która m y 
używaniu je ri* dej*- najzup->łmeji i'« - zadów-, 
lenia, to sic ją wymienia najcu?’ '-U Uwm 
złr. 2 80. Z ostrzanii osobliwej jakoś-, o 05 et 
droższe. Do nabycia w każdym'większ m ba 1,-, 
tego rodzaju. Prospekty z odpisem Ucz.mi-t 
browolnych świadectw za darmo i »Pit “<>■

Z Dr^ rr Pinior z fabryki Braci Fii8r ” B i
Odpowiadzialny rzadoa drukarni A. Sayjew** -

02221450

17894642


